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Ogłoszenie przedpłaty.
Z przesyłką pocztową w  państwie 

Austryackiem na Listopad , . .
Od Igo Listop. do końca Grudnia
Z przesyłką pocztową w państwie 

Niemieckiem na Listopad . . .  6 marek 
Od Igo Listop. do końca Grudnia 12

Prenumerata liczy się tylko od plerwszcfro do 
ostatniego dnia w miesiącu.

Strąków  4  listopada.
Skończyły się rozprawy adresowe w Iz­

bach bez praktycznego bezpośrednio skutku 
Znany jest ich przebieg, a dotąd nie wpły- 
nął on ani na postawę, ani na zmianę rzą 
“U- W  Austryi bowiem, jak słusznie powie 
dział poseł Dunajewski, teorye większości i 
mniejszości w innych państwach, nie dadzą się 
bezwzględnie zastosować. Rząd obecny mógł 
szukać w rozprawach adresowych raczej 
objaśnienia i nauki, niż wzmocnienia, raczej 
upatrywać w  nich przestrogę niż porażkę. 
I  z tego jedynie punktu widzenia da się 
wytłomaczyć jego postawa i zachowanie się, 
a jak przytoczony j«d znakomity mówca 
powiedział, logika i polityka to dwie ró­
żne rzecąy, a bardzo dobry profesor pier­
wszej, moić być bardzo złym mężem stanu 
i odwrotnie.

Rozprawy jednak nad adresem w Izbie 
niższej ten miały dobry skutek, źe w głó­
wnych liniach określiły bardzo dokładnie 
stanowisko stronnictw, a to już wielki po­
stęp i pewna na przyszłość rękojmia. Z li­
cznych bowiem nieraz świetnych mów, ró­
wnie jak z obydwóch projektów adresów, 
jedna tylko wytrysnęła myśl istotnie poli­
tyczna ale bardzo ważna i doniosła a dla 
nas rozstrzygająca. Oto, że walka toczy się 
zawsze jeszcze, i nadal toczyć się będzie 
między centralizacyą a decentralizacyą. Praw­
dę tę podniósł w bardzo niepospolity spo­
sób poseł ks. Jerzy Czartoryski. Projekt 
adresu większości postawił kwestyę w for­
mie, że się tak wyrazimy najłagodniejszej, 
najoględniejszej, najumiarkowańszej, ale za­
razem bardzo praktycznej, redukując ją  do 
decentralizacyi w państwie. Nawet w tej 
formie ani znieść mogła, ani przyjąć chciała 
strona przeciwna myśl kompromisu i zada­
tku lepszej przyszłości i wystąpiła z prze- 
ciw-projektem adresu, w którym główny 
nacisk położonym został na centralizacyę. 
Wielka to dla nas nauka i przestroga. A 
zatem wszystkie niebezpieczeństwa grożące 
krajom koronnym, indywidualnościom naro­
dowym i sprawie autonomii, a z któremi 
tak długo w alczyliśm y, istnieją zawsze 
w tej samej mierze co dawniej. To dla nas 
dostatecznem i decydującem zarazem. My Po­
lacy i z tradycyj i z przekonania i z inte­
resu narodowego nietylko w monarchii ale

wszędzie, gdziekolwiek brzmi mowa polska, 
obstawać musimy, walczyć do upadłego i 
stawiać ostatni grosz Za zasadą decentraliza­
cyi, w której jedyne palladium  naszego bytu 
narodowego i jedyna rękojmia naszej przy 
szłości. Rozprawy zatem adresowe oddały 
nam tę wielką usługę, iż wyraźnie okazały 
nietylko po której stronie możemy sumień 
nie, ale po której mamy obowiązek stać wy 
trwale w rozpoczętej wielkiej w Austryi 
akcyi politycznej. D ia nas te dwa wyrazy 
centralizacya i decentralizaeya wszystko 
mówią i o wszystkiem rozstrzygają i wobec 
nich inne względy stają się pobocznemi.

To nasze stanowisko z wielką dla kraju 
pociechą nacechowali w sposób prawdziwie 
godny mężów stanu i przedstawicieli na 
rodu obydwaj posłowie polscy, którzy pod 
czas rozpraw adresowych przemawiali; i 
wobec ich słów nie pozostaje nam nic do 
dodania. Poseł Dunajewski z wymową tylko 
jemu właściwą uchwycić umiał doskonale 
odpowiedni obecnej sytuacyi ton i wska­
zać, że nie sztuczna kombinacya, ale da­
leko idąca zasada łączy Polaków ze stron­
nictwami zasiadającemi po prawej stronie 
Izby, a cały jego wykład o rozwoju kon­
stytucyjnym i potrzebie jego dla dobra 
jaństwa i wolności był świetnem odpar- 
;iem suchego i jałowego dogmatu wierno- 
ronstytucyjnej stagnacyi. Szanowny poseł 
w prawdziwie szerokim poglądzie na de- 
centralizacyę państwową wskazał, że w niej 
właśnie tkwi zaród przyszłej wielkości i 
jotęgi Austryi, zgodnie z ostatnim ustępem 
mowy tronowej, który naznacza monarchii 
ako zadanie obronę prawa i wolności, które 
ylko przy decentralizacyi znaleść mogą 

istotne dla siebie zadośćuczynienie. Książę 
Czartoryski zaś głęboko sięgnął w przed­
miot, kiedy rozwinął zasadę, że bez usza­
nowania autonomii krajów nie może być 
mowy o wolności obywatelskiej, a bez de­
centralizacyi o wolności politycznej.

Tak zatem Koło polskie przez usta swo­
ich mówców przeważne zajęło ^ ro zp ra ­
wach adresowych stanowisko i stanęło sil­
nie przy naszym sztandarze decentraliza­
cyjnym, a tym sposobem stwierdziło zasa­
dę, za którą Polacy, gdziekolwiek się znaj­
dują, w pierwszym rzędzie obstawać mu­
szą. Lecz nie tylko Polacy, ale cała pra­
wica broniła jej tym razem godnie i ze 
spokojem, który najlepiej świadczy o do- 
>roci sprawy. Prócz nieco gorzkiej i nie­
możnej mowy p. Riegera, przeciw której 

sam hr. Hohenwart powstał, z prawej stro­
ny padły same polityczne, umiarkowane, a 
doniosłe słowa, między któremi pierwszeń­
stwo należy się pełnym głębokich prawd i 
wielkiego spokoju uwagom hr. Clam-Mar- 
tinitza, który tak doskonale nacechował 
solidarność istniejącą między politycznemi 
systemami a ekonomicznemi błędami.

Słowem, sądząc po rozprawach adreso 
wych. moźoaby wróżyć prawicy, dla któ­
rej one stworzyły punkt styczny w  obro­
nie decentralizacyi przeciw odwiecznemu a  
groźnemu duchowi centralizacji, p r z y s z ł o ś ć  

już dla tego, iż okazały one, że ta prawi­
ca a raczej prawice wszystko rozumieją 
kiedy przeciwna strona nic nie zapomniała 
i niczego się nie nauczyła.

Przed parą dniami doniosła- Gaz. Naro­
dowa, że sąd wyższy w Krakowie ma być 
zniesionym. Czekaliśmy potwierdzenia tej 
wiadomości, lecz w sferach sądowych nic o 
niej nie wiedziano. Mimo tego nie możemy 
pominąć jej milczeniem ze względu na wa­
żność organizacyi sądowej w kraju naszym, 
na mnóstwo interesów, które się wiążą z są­
dem apelacyjnym w Krakowie, oraz źe te 
go rodzaju pogłoski już dawniej się po­
wtarzały.

Jeżeli mimo uszczerbku dla naszego mia­
sta ze zwinięcia władzy administracyjnej 
na całą zachodnią połowę Galicyi, przema­
wialiśmy za jednem ogólnem namiestni­
ctwem na całą, Galicyę, urzędującem we 
Lwowie, szło nam wtedy o utrzymanie ca­
łości kraju naszego, którego podział admi­
nistracyjny mógłby snadnie pociągnąć za so­
ją rozdział polityczny. Inna atoli rzecz ma 

się z sądami. Tu idzie jedynie o dogodność 
mieszkańców, o szybki wymiar sprawiedli 
wości i o utrzymanie w Krakowie jednej 
z władz wyższych po zwinięciu rządu kra­
jowego, a przeto o zapobieżenie, aby mia­
stu naszemu nie stała się widoczna krzy­
wda.

Już i tak zbyt skąpo Galicya uposażo­
ną jest w sądy kolegialne, skąpiej niż sto­
sunkowo do rozległości i liczby mieszkań­
ców rzecz się ma w jakimkolwiek kraju 
Europy, wyjąwszy Rosyę; jeżliby przeto 
zamiast zwiększenia liczby sądów powstała 
myśl zwinięcia sądu wyższego w Krakowie, 
sprowadziłaby ona snomsJae&ó, ie  z zacho­
dnich stron Galicyi trzebaby jeździć o kil- 
cadziesiąt mil do siedziby sądu wyższego.

I jakaż mogłaby zachodzić przyczyna 
ej zmiany? czy oszczędność kilku tysięcy 

rocznie na płacę prezesa drugiego w Gali­
cyi sądu wyższego; bo przecież liczba rad­
ców sądowych, sekretarzy i urzędników 
manipulacyjnych nie zmniejszyłaby się. A 
eżeli o oszczędnościach ma być mowa, to 

zbytecznym nam się być wydaje urząd wi­
ceprezesa przy sądzie wyższym we Lwo­
wie, skoro w Krakowie urząd ten nie istnieje 

nie zachodzi wcale potrzeba utworzenia 
go. Dużoby też zresztą nie zaoszczędził skarb 
jrzez zniesienie sądu wyższego w Krako­
wie, skoro zmiana ta znaczne pociągnęłaby 
za sobą koszta przeniesienia archiwów i 
akt, przesiedlenia się wszystkich radców i

urzędników sądu krakowskiego, którzy prze­
cież nie byliby obowiązani ponosić z wła­
snej kieszeni wj datek na przesiedlenie się 
o mil kilkadziesiąt.

Nie możemy przeto dać wiary doniesie 
niu lwowskiemu nietylko z powyżej wy 
mienionych względów, jako i ztąd, że po: 
dobne opróżnienie Krakowa z magistratury 
zrosłej z interesami i potrzebami miasta na­
szego i znacznej części kraju, a która ist­
niała nawet niegdyś wyłącznie dla małej 
Rzeczypospolitej Krakowskiej, nosiłoby na 
sobie cechę chyba niechęci dla Krakowa 
byłoby z rzeczywistą dlań krzywdą połą­
czone, z krzywdą urzędników tutejszego 
sądu wyższego i adwokatów, oraz z krzyw­
dą wszystkich, czy to właścicieli domów, czy 
kupców i rękodzielników. W  każdym je ­
dnak razie czy wiadomość pomieniona ma 
za sobą jakie prawdopodobieństwo, lub też 
jest dopiero puszczoną w świat jako balon 
d’essai, nie wątpimy, źe deputowani nietylko 
miasta Krakowa, lecz wszystkich zachodnich 
okręgów wyborczych wezmą tę sprawę do 
serca i dołożą wszelkich starań, aby zamiar 
taki, jeśli istnieje na prawdę, nie mógł 
przyjść do skutku.

KORESPONDENCYA „CZASO
ri
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Począwszy od października przeszłego roku aż 
do września b. r. wskutek nieustannych deszczów 
i ulew, ziemia ani razu nie obeschła. P iąta część 
gruntów zalana wodami, nie wydała żadnego plo­
nu. Ziemniaków nie ma tu  nikt tyle, ile będzie 
potrzebował do sadzenia na wiosnę, chociaż wielu 
gospodarzy było takich, którzy je  dwa razy sa­
dzili. Również nie ma tu  nikt grochu do siewu, 
ponieważ całkiem przepadł. Pszenica i żyto sy­
pie pół korca, u chłopów zwykle ziarna odjem- 
nego. Jęczmienia nie ma nikt więcej nad to, co 
do siewu będzie potrzebował. Kapusty żaden 
chłop tu nie ma, bo zasadzona zgniła. Kto bar­
dzo wyjątkowo zostawił konicz na nasienie, to 
dotąd w polu gnije.

Podczas żniwa były tu  grunta tak mokre, żo 
z kopą zboża trudno było z pola wyjechać. Od 
początku września do 15go października nie było 
deszczu, ziemia zeschła jak  skałą, dla tego w po­
lach nikt nie robił, całe obszary pól leżały nio- 
tknięte pługiem. W  d. 15 października padł mały 
deszcz, miejscami poczęto orać i siać, 17go po­
czął padać śnieg i padał przez półtorej doby. 
Dnia 21 ulewa i deszcz, a pola okryły się wo­
dami, które do dziś dnia w polach stoją, częścią 
wkładanych, a po większej części niepokłada- 

nych. Niektórzy gospodarze, którzy zasiali żyto 
wdezas posuchy, sieją teraz, gdzie rola suchsza, 

drugi raz.
Oziminy zielonej nigdzie nie w idać, słowem 

z zasiewami, uprawą roli jest tak ź le , że gorzej 
być nie może. Do tego myszy w polach jak  pro­
chu, konicze tegoroczne zniszczone. Nie dziw 
więc, że przy takim stanie rzeczy wszyscy głowy 
tracą i w zwątpieniu nie wiedzą, co dalej robić.

Głód już teraz dokucza wyrobnikom, którzy 
z dziennego zarobku żyją, a jest klasa ludu, któ­

ra na wszystkich pracuje. Cóż będzie d a le j, co 
będzie na wiosnę? Jakże tu  nagłą jest rzeczą po­
myśleć już teraz o tern, aby z pierwszą wiosną 
dać tym ludziom zarobek i aby za zarobiony 
grosz mogli nabyć zboża na wyżywienie!

Gdyby zarządzono zawczasu regulację  Żabnicy 
i Brnia, tysiące ludu mogłoby tu  znaleść zarobek 
i wyżywienie. Ileż to zniszczenia jest w powiecie 
tutejszym przez te rzeki? Oprócz tego cała oko­
lica między Dunajcem i W isłą począwszy od 
Diamentu aż po Tonie, potrzebuje koniecznie ni- 
welacyi i przeprowadzenia rowów, któremiby wo­
dy, zalewające tysiące morgów najurodzajniejszej 
ziemi, łatwo mogły ku Wiśle odpływać. Ile tu  
gmin z braku rowów prawie całkiem togo roku 
jest pozbawionych zbiorów, i wystawionych na 
głód! W  jakiemś dziwnem otrętwieniu wszyscy 
milczą i nie wiedzieć, czy już zwątpili, żeby można 
zkąd na pomoc liczyć, czyli niedostatek i bieda 
tak wszystkich przygnębiła, że z taką obojętno­
ścią patrzą w czarną przyszłość, jakby już wszyst­
ko było stracone? Otóż tu się pokazuje brak cze­
goś, coby wśród zobojętnienia wzniecało otuchę, 
zachęcało do czynu, wskazywało drogę do w yj­
ścia wśród niepowodzeń, zaradzało o ile to być 
może klęskom, które od tylu lat spadają na kraj, 
którego pomyślność zawisła od roli. Tu się n a­
stręcza pytanie, dlaczego dotąd nie są zaprowa­
dzone w powiatach kółka rolnicze i kiedy będą 
zaprowadzone? Kto temu winien, że ich dotąd 
niema, kiedy nawet wielu z roztropniejszych wło­
ścian poczyna uczuwać takowych potrzebę? Nie 
będę odpowiadać na to pytanie, bo bym podobno 
najprzód o to musiał obwiniać Rady powiatowe. 
Sumować liczby załatwionych urzędowych pism 
w biurze, to nie sztuka. Na tem się rozumiano 
bardzo dobrze przed narodzeniem się Rad powia­
towych. Oszczędne a we wszystkie gospodarcze 
potrzeby powiatu wnikające zarządzenia, to naj­
właściwszy zawód rad powiatowych, hic rodus hic 
salta. Dlatego trzeba przyznać, że ta  R ada powia­
towa najlepiej zasłużyła się powiatowi, która 
w powiecie zaprowadziła kółko rolnicze, bo sobie 
pozyskała sąsiada, który jej w sprawach najpo­
trzebniejszych dobrze radzi i radzić będzie.

Dopóki nie będziemy mieć kółek rolniczych, 
dopóki do tych kółek nie wciągniemy wieśniaka, 
dopóty będziemy utykać po omacku. Będziemy 
podawać liczby statystyczne o zbiorach niżej i 
wyżej miernego stanu, będziemy urządzać targi 
zbożowe, będziemy narzekać na m ałą transakcyę, 
kiedy kupcy dawali po 10 złr. za sto kilo psze­
nicy, a we dwa miesiące później pszenica pod­
niosła się w cenie do 14 złr.

Jedynie przez kółka rolnicze zbliży się chłop 
do pana. Przez kółka rolnicze poznamy potrzoby 
rolnicze w każdym zakątku powiatu, przez kółka 
rolnicze nauczymy chłopa lepszej gospodarki, przez 
kółka rolnicze każdego roku po pierwszym omło- 
cie dowiemy się o prawdziwym stanie zbiorów 
w każdym powiecie, a przez powiaty w całym 
kraju  i będziemy wiedzieć, jak  z kupcami mówić, 
gdy na targ do Lwowa przybędą, chociażby mogli 
m drodze i do Krakowa w stąpić, dla wygody 
iliższych gospodarzy.

Wiedeń 2 listopada.

□  Kilka dni temu podała N. f r .  Presse wia­
domość z Londynu o zerwaniu rokowań z Austryą 
w kwestyi egipskiej. Wiadomości tej uwierzono, 
j o  zaraz potem Journal des Debats ogłosił ob­
szerny artykuł o całej sprawie, występując bar­
dzo szorstko przeciw Austryi i grożąc je j w da­
nym razie zniesieniem międzynarodowych trybu­
nałów w Aleksandryi i K airze, za pomocą któ-

Część literaóko-artystyczna,

Wydawnictwa Akademii  o i i e j g t n o d c i
w Krakowie.

(Tłozprawy i sprawozdania Wydziału hist, filozoficznego. 
Tom IX. str. 312 i XXVI orsz 7 tablic — tom X str, 

354 i XVIII).

Jesteśmy w epoce wznoszenia pomników, a kto 
wie, czy niebawem literatura nasza nie stanie się 
także rodzajem pomnika, który przechowa dla po­
tomności to, o co się nietroszczy i bez czego się 
obchodzi obecne pokolenie.

Nigdy mniej nie czytano w Polsce, a podobno 
nigdy więcej nie pisano. Co kroku spotyka się 
literatów różnego gatunku i stopnia, a czytelnik 
mitem. Zastęp uczonych, pracujących na seryo 
wzmaga się, zwłaszcza odkąd komendę objęła 
Akademia. Całą bibliotekę złożyćby już można 
z kilkuletnich jej wydawnictw. Oprócz licznych 
egzemplarzy rozsyłanych gratis, oprócz tych, któ­
re dla honoru narodu idą do zagranicznych towa­
rzystw uczonych, aby świadczyć o rozwiniętem 
życiu naukowem, liczba sprzedanych egzemplarzy 
chyba pokryć jest w stanie koszta introligatora, 
bo o zwrocie kosztów nakładu niema mowy.

Mimo tego na obojętność Akademia skarżyć się 
niemoże, fundacye mnożą się z rokiem każdym, 
bo u nas zawsze łatwiej o szlachetnego fundatora, 
co część swej fortuny lub całą spuściznę poświę­
ca dla celów publicznych, niż o nabywcę książki, 
łatwiej o wspaniałomyślną ofiarę niż o spełnienie 
tego, co jest nietylko obowiązkiem, ale i potrzebą 
życia umysłowego. Pięknym , wzniosłym jest ten 
popęd de ofiar — ale pożyteczniej byłoby, gdyby 
dochody Akademii płynęły z rozprzedaży dzieł. 
A nie jest to tylko wstręt dla rzeczy naukowych, 
wszak Lucyanowi Siemieńskiemu nikt pedanteryi 
zarzucić niezdoła, najpoważniejszą treść umiało 
zawsze jego czarodziejskie pióro w lekką, powa­

bną przybrać sukienkę, a jednak dość odczytać 
listę prenumeratorów na zbiorowe wydanie dzieł 
Siemieńskiego, aby mieć rozpaczliwą miarę mar­
twoty i zobojętnienia ogółu nawet wobec pisarza
0 tak sympatycznem imieniu.

Kiedy dzieła Siemieńskiego, ta  różnobarwna 
mozajka z iskier dowcipu, polotów poezyi, wykwin 
tnej krytyki literackiej i jeszcze bardziej mister 
nej obserwacyi społecznej złożona — nieznalazły 
dotąd dostatecznej liczby prenumeratorów, al 
przystąpić można do rozpoczęcia wydawnictwa - 
cóż dopiero mówić o publikacyach ściśle nauko­
wej treści.

Niedziw, że w takich stosunkach pod skrzydła 
Akademii garną się uczeni, że jej publikacye co­
raz szersze przybierać muszą rozmiary. Im mniej 
się rozchodzą te prace osłonione powagą uczone­
go ciała, [tem bardziej czujemy obowiązek, choć 
krótką wzmianką obznajamiać z ich treścią pu­
bliczność.

"Wydział historyczno-filozofiezny ogłosił już 9ty
1 lOty tom „Rozpraw i sprawozdań". Równy tu 
dobór jak  i rozmaitość przedmiotów. W  zakres 
tej publikacji niewchodzi surowy materyał, przy­
datny dla uczonych z zawodu, drukują się tu tylko 
rzeczy posuwające naukę naprzód a wykluczone 
kom pilacje; rozprawy, jakie przez cenzurę Aka­
demii przechodzą, mają wartość obrobionego już 
umiejętnie m ateryału, w krytyczną i systematy­
czną ułożonego całość, i odznaczają się jasnym, 
niekiedy ozdobnym i ponętnym nawet dla profa­
nów wykładem.

Zalety te posiada obszerna rozprawa, na miano 
dzieła już zasługująca, dra Franciszka Piekosiń- 
skiego: „O monecie i stopie menniczej w Polsce 
X IV  i XV wieku11.

Numizmatyka ma licznych miłośników, zbiera­
czy i znawców w kraju. Zbieranie starych mo­
net polskich należy poniekąd do rozpowszechnio­
nej mody kolekcyonowania. Kraków, Lwów, W ar­
szawa, Wielkopolska posiadają piękne zbiory 
prywatne. Badania w tym kierunku rozpoczęły się 
u nas z Czackim i Lelewelem, a zastęp numizma­
tyków liczny, że tylko wymienimy X. biskupa 
Stupnickiego, Teofila Żebrawskiego, Tymoteusza

Lipińskiego, hr. Józefa Tyszkiewicza, z dawniej­
szych Bandtkiego, Stronozyńskiego, Zagórskiego, 
niedawno zmarłego Karola Bayera.

Mimo poszukiwań, współzawodnictwa kolekto­
rów, mimo licznych broszur, dzieł i pięknych pu- 
blikacyj objaśniających zbiory numizmatyczne, 
pozostało wiele kwestyj spornych. Menniotwo pol­
skie nieutworzyło osobnej monety, ale naślado­
wało obcą, grzywny niemieckie, grosze prag- 
skie, dukaty i floreny także obcego pocho­
dzenia. Różnili się też nasi numizmatycy co do 
naznaczenia epok mennictwa polskiego i co do 
stopy menniczej w różnych czasach. Najwięcej 
wątpliwości nasuwały najdawniejsze zabytki mo­
nety przy skąpych świadectwach piśmiennych.

P. Piekosiński sięgnął w swej rozprawie w e- 
pokę piastowską i jagiellońską. Badania oparł na 
wielu nowych źródłach, a przedstawiwszy stan 
mennictwa w Polsce i jego początki, naznaczył 
daty i działy, rzucił światło na stopę menniczą 
w różnych czasach, stanął w obronie Ludwika 
węgierskiego, oskarżonego o psucie monety, a o- 
powiedziawszy wiele szczegółów ważnych dla sto­
sunków handlowych i ekonomicznych dawnej Pol­
ski, zestawił systematyczny Rocznik numizmaty­
czny od r. 1300—1505. Dzieło to niezmiernej wa­
żności nietylko dla amatorów numizmatyki, ale i 
dla historyi zdobi siedem tablic z kompletem zna­
nych monet z czternastego i piętnastego wieku.

W  tomie X Rozpraw mamy zakończenie pracy 
Dra Izydora Sząraniewicza: Patriarchat wschodni 
wobec kościoła polskiego i rzeczy-pospolitej polskiej. 
Akademia krakowska poszczycić się tem może, 
że do jej grona należy kilku uczonych Rusinów, 
że niepominięto nawet tych, którzy zawsze obja­
wiali niechęć szczepową, gdy tylko mieli za sobą 
tytuł naukowy. Z wielką też pociechą czyta się 
obszerną rozprawę historyka ruskiego przedsta­
wiającą bez żadnego uprzedzenia stosunek wyznań 
w wschodnich dzielnicach Rzeczypospolitej. P. 
Szaraniewicz wyzyskuje obok archiwów watykań­
skich ogłoszonych przez O. Theinera, obok kro­
nik, dyaryuszów polskich i voluminow legum. także
archiwa instytutu stauropigiańskiego we Lwowie, 
a nawet nowe urzędowe publikacye rosyjskie jak

„Archiw zapadnoj Rosyi*. A jednak z poró­
wnania tych źródeł nietylko nie przybywa skarg 
na ucisk wyznaniowy na Rusi, lecz przeciwnie p. 
Szaraniewicz stwierdza zbytnią powolność królów 
polskich, zwłaszcza W ładysława IV  dla dyzuni- 
tów i zgubnego wpływu patryarchatu carogrodz­
kiego. Rusin unita przedstawia zgubne następstwa 
podżegań patryarchatu carogrodzkiego, który ciągle 
wbrew królom i konstytucjom naznaczał i święeił 
nasłanych metropolitów. Śmierć Jozafata niezosta 
ła  należycie pomszczoną. Następnie W ładysław 
IV  przeprowadza zasadę równouprawnienia uni 
tów z schizm&tykami, a gdy w skutek buntów 
kozackich i ciągłych zamieszań między dwoma 
wyznaniami na Rusi za Jana Kaźmierza wznawia 
się system popierania unii, prozelitzm ten , choć 
daje poekop czasem do jakiegoś nadużycia, niema 
dość siły i systemu. P raca p. Szaraniewicza jest 
ważnym przyczynkiem do znakomitego dzieła Don 
Guepenn o Stym Józafacio a dostarcza niejednej 
odpowiedzi na źródłach schizmatyckich i moskiew­
skich opartej na owe skargi o prześladowaniu re- 
ligijnem, którem miała być zaszczepiona unia na 
Rusi.

Znany z wielu zajmujących monografij histo­
rycznych głównie do ziem ruskich się odnoszących 
Dr Antoni J . podjął bardzo pożyteczne zadanie 
obznajomienia publiczności polskiej, z tem co li­
teratura historyczna rosyjska o nas od stu lat 
podaje. Praca jego : „Materyały de dziejów Polski 
w pismach rosyjskich" otrzymała nagrodę na kon­
kursie Towarzystwa historyczno - literackiego w 
Paryżu.

Polonica, mówi autor, w pismach rosyjskich sta­
nowią sporą bibliotekę. Wszystkiego wyczerpnąć 
niepodobna. Niektóre z dzieł traktujących o Pol­
sce jak  Sołowiewa, Iłowajskiego, Engelhardta, 
Kreczetnikowa, Turgeniewa znane są już z tło- 
maezeń polskich, francuskich lub niemieckich. 
Inne, jak  dziecięcioletnie wydawnictwo Howorskie- 
go „Nowiny południowo zachodnie i północno za­
chodnie" niomają wartości historycznej, tylko 
cechę namiętnej zajadłości: same tam brudy i bło 
to. Jest to paszkwil historyczny obejmujący 150 
tomów. Od lat trzydziestu rząd ujął w rękę wy­

dawnictwa z archiwów petersburskiego, kijow­
skiego i wileńskiego. Autor czyni uwagę, źe wy­
dawnictwa rządowe, choć są stronnicze, m ają cechę 
naukową, jakiej nieposiadają pisma ludzi pry­
watnych, z wyjątkiem kilku zaledwie. Sprawozda­
nie rozpoczyna autor po bibliograficznej notatce 
obszernemi wyjątkami z dzieła Kostomarowa i 
Szczybalskiego. Obu historykom stały otworem 
ar chiwa rządowe. Przykre to a jednak pouczają­
ce czytanie, przekonać się bowiem możemy, jak  
w czasach upadku przedstawialiśmy się naszym 
pogromcom. "Winy nasze i nasze plamy występu­
ją  tu jeszcze bardziej jaskrawo. Szczegółów mnó­
stwo podaje Kostamarow do dziejów naszego 
spodlenia wobec gwarantki. U obu historyków 
powodem dziejowego sporu dwóch narodów, przy­
czyną, która legalizuje rozbiór, to zachodnie pro- 
wineye od wieków rosyjskie, czyli nasze kraje 
zabrane. Praca Dr. Antoniego J. gdy będzie skoń­
czoną odda niezmierne usługi dla historyków na­
szych, którzy chcą wysłuchać et alteram partem, aby 
wiedzieć jak  odeprzeć potwarz. Dziesiąty tom 
Rozpraw Wydziału historyczno-filozoficznego u- 
zupełnia: „Rozbiór podługoszowej kroniki Ber­
narda Wapowskiego" przez Stanisława Lukasa i X. 
Tadeusza Gromnickiego rzecz o świętym Cyrylu 
i Metodym.

P . Lukas uczeń D ra Liskego w badaniu histo­
ryi bierze sobie za wzór „Krytyczny wstęp do 
dziejów Polski" Augusta Bielowskiego. Za jego 
też przykładem poddaje analizie krytycznej źródła 
na których ma się opierać, porównywa kroniki 
Wapowskiego i Miechowity i opowiada żywoty 
dwóch kronikarzy. P raca X. Gromnickiego o Cy­
rylu i Metodym stwierdza, że byli oni wolni tak 
od herezyi obrazobórztwa jak  Cylaryuszowych dąż­
ności, które miały następnie popaść w Fozyuszow- 
ską schizmę, śledzi ich kroki z Konstantynopola

5rzez Panonię do Moraw i Gniezna, oraz powrót 
o Rzymu. P raca , która wyczerpuje skrzętnie 

różne źródła, pojawia się w roku, w którym obcho­
dzą tysiąeoletnią rocznicę dwóch Apostołów Sło­
wiańszczyzny. L . D.



ry®h 5 jftk powiada Journal des Debats Austrya 
sdołała zyskać wielki wpływ w Egipcie; Lapena, 
prezes sądu kasacyjnego w Aleksandryi umiał 
bowiem ciągnąć korzyści dla swego rządu ze stra­
tą  innych. Zarzuty i gniew Debalów oparte na zu­
pełnie mylnej pogłosce, są mojem zdaniem, jeśli 
nie nie na miejscu, to przynajmniej przedwczesnemi. 
Blignieres ̂  i Baring zostają zawsze w Wiedniu 
i rokowania trwają jeszcze, chociaż przyznać trze­
ba, idą żółwim krokiem. Dług bieżący egipski 
wynosił jak wiadomo przeszło 7 milionów funtów 
szterlingów. Dom Rotshildów podjął się był po­
życzki na zapłacenie tego długu i na warunkach 
nader przystępnych, ale żądał hipoteki. Były che- 
diw ofiarował na ten cel osobiste majątki, oraz 
doora swojej familii, i Nubar basza, który był 

prezesem ministrów, zawarł % domem Roth- 
shildów etósowny kontrakt. Akt darowizny, któ 
rym Izmaił basza ustępował swoje doi 
płacenie długu bieżącego, a właściwie

02SA8 % Środy 5 Listopada 18T9.

nowo zagaja posiedzenie, podając do wiadomości 
rezultat wyborów: nasamprzód wyboru uzupełnia­
jącego do komisyi dla wniosku Panderlika o znie­
sieniu stempla od dzienników , do której wybra 
m: Karlon, Jerzabek i Stockau; dalej do komi­
syi budżetowój: Hohenwart, Klaicz, Lienbaeher, 
S m a r z e w s k i ,  G n i e  w o sz, Hen. Clam-Marti- 
nitz, Jireczek, Zeithammer, Meżnik, Wolfrum, 
Herbst, Plener, Ed. Siiss, Dumba, Gomperz, Op­
penheimer; Czedik, Neuwirth , Sturm, Schaup, 
Klier, W e i g e l ,  Winkler, Heilsberg, Alojzy 
Liechtenstein, D u n a j e w s k i ,  Ign. Giovan'ell, 
H a u s n e r ,  "  " ~  ' ' '

jako sprawozdawca mniejszości komisyjnej, pos.
Ho h e n w a r t  jako sprawozdawca większości. (Prze­
mówienia te będą podane w Czasie w obszernem 
streszczeniu).

Następuje głosowanie, które co do projektu 
mniejszości dzieje się na wniosek Ł i e n b a c h e r a  
imiennie. Odrzucono projekt mniejszości 176 gło­
sami przeciw 155 głosom. Z pomiędzy 63 posłów ____  r    ,Ł naa.UŁtv jmauBU-
z Galicyi głosowało 55 członków Koła polskiego wa ma prawo kontrolować ’ je wglądaniem do 
imimster  Ziemiałkowski przeciw projektowi, nieo- ksiąg, i wymierzać grzywny od 5 -2 0 0  złr. za Idzie
becm byli pp. Skrzyński i Tyszk ......... —u I - j- j - j.------------ • . J |Uilc

tj T, - , , , . „  • się od głosowania pp. Ozarkiewic;
j  ... / ij a r t u i 8-ńs ki, Wosniak^Fan-Isowali za proioktem dd Tfalllw
£ & £ £  * “ — * ■ »  Matusz i Rysa. jłaezfeowski!*Na - f+ S g k S iS Z Z

„ a .,    S  “ .W -* * * -  Si0’°.m l *• podobuy polatek tsaus- . . .  _
eje we i!raneyi, Anglii, Włoszech, Mo-1 watoryum astronomicznego Dr K a r l i ń s k i ,  astrono- 

u , .  , , ■ roku także w krajach koronylmię popularna; prof. uniw. Jagiell. Dr A. Al t h  mi-
. i  I WT er8k,fJ- a neralogię i geologie; prof. uniw. Jagiell. Dr Rosta-

są pokrzywdzeni, jak sącie- lczyć że nonieleaż mmiste^stwo X  1°  118 ? n a l e ż y t o  ś e i a e h l f i ń s k i  botanikę; prof. gimn. Ś. Anny M. Jamró-
’ • • - - łownictwie. sTwem żadneTo^ ^  obszerną. W  pierwszój linii dotyka g i ewi cz  fizykę doświadczalną; prof. Instyt. tecłrn.

nieńlrreOn *• 'A •' v I ------- — uswiauczając się przeciw udziału w dyskusyi szczegółowe! (Głosu 7 * I °h na loteryi. Podania sądowe w spra-jw . Rozwad ows ki  chemię; prof. uniw. Jagiell. Dr
mię c / e k S i T n S ’ ^  Pe™ a rtf lf'M wier?y.cie 11Pr°jektowi większości porusza same tylko kwe- cy • ml Z k l lć 7 <  g J ' i V * W  X  nie8P ° 'nJr?h podlegną stęplowi 50 ct. od S. J a n i k o w s k i  hygiene popularną; wykłady zoolo- 
mte^czekając końca operacyi rothshildowskiej, . a | stye, finansowe, broniąc "stronnictwa „ i e r n o k o n - l ^ w Z s S  S p y  adresowe nrzyieto bez spor-|gu nie są jeszcze obsadzone/ ’

Na Wydział t historyczno-literackim: 
o) przedmioty stałe: doc. uniw. Jagiell. Dr T. Zi e m­

ba literaturę polską; estetykę, tenże; p. Gustaw 
E h r e n b e r g  literaturę powszechną; p. Alfred Sz c z e ­
p a ń s k i  historyę polską; p. Ksawery P i e t r a s z k i e ­
wicz pedagogikę Wykłady historyi powszechnej zo­
staną później oznaczone.

h) przedmioty niestałe: prorektor uniw. Jagiell. prof, 
Dr Szuj  ski  „Przegląd dziejów panowania Jana So-

nych transportach, tj. takich, które się ograni-1 (Prżypisek llasz do listu Prezydenta miasta, w któ- 
czają na obręb jednój gminy i 8 kilometrowy o- rym nam donosił o bezimiennym darze dwóch obra- 
krąg jjęj.'Przedsiębiorstwa kolejowe i żeglugowe zów — źle został zrozumiany. Niechcieliśmy zaprze-
mają dodatek ów wcielić do swojej taryfy, po Iczać prawa zachowania anonimu, owszem szlachetna
bierac i co miesiąca odstawiać do kasy powiato-lta skromność, jeśli jest naśladowania godną, niemoże 
Tyej, zawiadamiając równocześnie o teńi władzę I atoli być zamienioną w zasadę ogólną. Przeciw te- 
finansową, i przedkładając jćj wykazy swoich I mu tylko chcieliśmy się zastrzedz, a niemieliśmy na 
brutto poborów tego gatunku, a władza finanso-1 myśli zmniejszać zasługi dawey. B. C.)

— Jutro powtórzone będą Śluby Panieńskie i bę-
zaIdzie ostatni pożegnalny, a mamy nadzieję, nie ha

‘ zaś uka- 
Granta. 

przemysłowem krakow-
w życie d. 1 marca 1880, colskiem we czwartek d. 6 listopada 1879 r. rozpocznie 

J 1 stycznia co do in-J się dwunasty rok wykładów popularnych dla kobiet;
W obecnem półroczu wykładać będą:
Na Wydziale nauk ■przyrodniczych: Dyr. Obser-

Z° S t e y - " eWfr!J utraymui5'*• . l S 2rn ...........................  ..

ZMcznne” prZ^ na,6 Prawa_ fantowani^ sumy prze-1 zadanie "nade/trudne, z a d a n i r / i S e n i f  °ZQ&CZ0Q61 na blDOtOKf) ■nn7,VÂ ln rni;ll«llilłlAnralrioi •__ i.XI_ i i /  t
)ie I wciąż jGszc5&8*4U8iłują ułudnemi uczynić przepisy I będzie wynosićI A rnifAl n i An Am a <1 a /!« ił... ___ 1 • 1 I f- ■

Rzecz n L ł t  rothshildowskiej. dnania żywiołów, które, acz ożywione uczuciami
i r, L I Z l  8ą f aBacyJny ^  Aleksandryi patryotycznemi, w długoletniej, płonnej walce
L a iac  C ’J  pieT ZGJ krzywdą dla wspólnego celu,' t A  dobra uko-,
bvło 53 na l takich chanej ojczyzny, nawzajem się rozbratały. Podej-oyio od na 1,400,000 funtów st. Rotshild dowie- mowaó sie m l i n ^ r l n i t a  ,

poje-1 o zwolnionem od podatku wypalaniu okowity. 
nin.mil Koniec posiedzenia o godzinie 3ej min. 30 

Następne we czwartek.

do kwot wyższych

s a s h  A w -  '

. . I mowaó się roli pośrednika, zawsze to niewdzie- 
drugiejlczne zadanie, -1 . . .  i

góle mnóstwo należytości, które się dotąd opła 
cały bezpośrednio tj. gotówką, mają być opłaca­
ne stęplami. Dzienniki nie podają nawet szcze- ____       „
gółów i pozycyj pojedynczych projektu. Taki jest |bieskiego“ w 5ciu'wykł.; "prof uniw. Jagiell. Dr F.

ascKuracyach tj. przy układzie i odnowie aseku-1docent uniw. Jagiell. Dr K. Mo r a ws k i  „Starożytno

say cieli", (widząc na co "się'zanosi ~zacze“łT k rzv -1 ̂  Posreaniczyc. (Brawo /I Lwowie, oraz Władysław Maciulski, przy mary-
ezeć w niebogłosy, żądając, aby rządy europejskie iektr Td?ci, f o t - 1zb.a, ma ,p„rzeX SO ą. dwa pro- narce wojennej kapitanami-audytorami I  klasy, a 
zniosły wyrok Lapeny- m ówio^ ^ e  to cwałt nie lmnw» nd + a 1C-h w l?  0 dPowiedz,e<5 ^  praktykanci audytoryalni w pułkach galicyjsk ch

r n S  Z *°. aedl, Juliusz Albinowski i H »g . Z * p X

wzajemnych ad a) i d) połowa wymiaru procen-j kładach.
Na Wydziale sztuk pięknych: docent uniw. Ja­

giellońskiego Dr 1, K o p e r n i c k i  wykładać będzie 
„Naukę o budowie i proporcyach ciała, o kształtach 
zewnętrznych, o postawach i ruchach, jakoteż o ukła-

towego wżż wymienionego. 

Dziennik Nowo ja Wremie
austryacki, oświadczył, że wyrok trybunału ka- mywanie najwyżej sankcyonowanei konstvtuJvf- v  1*“  W H szpitalach galicyj’- szernie nad artykułem Dziennika Poznańskiego,
" T E K  / 0Ze yc Zni! S10nym f a tej, podstawie, na porozumienie i pojednanie na gruncie l  Na»cl: wt ^ tórym ten powiada, że Rosya mogłaby się
ze Izmaił basza zaprzestawszy płacie kupony już tucyi za pomocą środków w konstytucyi podanych J P r a n c i a z c k  Kotab lekarzami stac najpotężniejszem z mocarstw europejskich i

r z i s j s m A  s x  r a t e  '  '  -

dzie rozmaitych jego części w chwili danej akcyiuzastanawia się ob
prof. Instyt. techn. H. L i n d q u i s t  „Historyę sztuki 
dz. Iszy historya architektury; t e nż e  „Zasady orna- 
mentyki“. Godziny wykładów perspektywy artystycznej

j  ł  • 1 r - — v-~ .—.-----------   . nie są jeszcze stale oznaczone. Oddziałów rystlnków
.™ _ _i__. I ___ • I  się^oparła na ludzie i wymierzyła|wolnoręcznych jest pięć: W pierwszym oddziale olej-

martwej i ży- 
2gim od-w. n i c h  nie mini prawa d i ia tó  n ,  w h ,u ,  r ^ l m o ż n e f i  m o e S )

zw/c“ j i e nrawo w°Xem zastÓ80wać/  *ym. razic ™ikać wszelkiej dalszej politycznej walki teoro- ui p / e L k r D r  A n d / e / S u r / S  Ed H P\ nklem Nie wdąjemy się tu w kry- dziale rysunków z wzorów i z gipsów p. J. Siedle-
zwyczajne prawo wwypadkach upadłości i kon-1 tycznej, która też obecnie nie byłaby już u snra-1 Edmund tykę wystąpienia rzeczonego dziennika, ani też l eki ;  wScim rysunków z wzorów i z gipsów p. Leona

1 w omysły, jakie nłotywa wystąpienie to spowo-IBierkowska;  w 4tym krajobrazów z wzorów a w le- 
Francya i Anglia wzięły" na riVjbie” u re^ow k“- 1 .' L / t i w / l  ZX ? “ “ “ k_P̂ t 0r! bi r8kA ™ ' ^ J e l cie ? DatM7  udziela P- H- L i p i ń s k i ;  w 5tym (Od-i jej prawomocności,
nie finansów egipskich. Długi ezas trwały roko-lzaś projekt adresu
wania m ^dz^Paryżem  a Londynem zanim sta- ralnie cierpkie słowa, które (tu minister w raca

, ?.Z I SŚŚ ku Pravj lcy) niestety padły w tej wys. Izbie

gipsów 
ysunkó n 

Drnęła ugoda. Może to bezpośrednie
Alfons Bohmcr n  11 f  i  swojej p. Karolina łS i e r k o w s k a ; „ Ueometryi i rysuni
podporueznicy-rachmistrze Karol Tfirck i TĆ a8 .̂ ’ I °.ny , §  zg° J wzajemnie podać Polakom, wy-1 geometrycznych“ udziela adjunkt Obserw. astronom, 
szek ^zfzek  porucznikanH -S^m istrznm i ^  ^  ^  W i e r z b i c k i ;  „Zas/sowanie rysunków geo

rzadv franeński i nnmol f  * ’ J ł  — I ponieważ ten adres większości wła- j Leonold Bednarowicz En, nc i q ze Z  ł T ó 1 ? 1a Q f a B ,U > a' | . ce.n’e 8!  ̂ J?zyka polskiego rosyjskiemi zwrotami, “ I wraz z nauką o cieniach własnych i rzucanych" t enż  e.
na tem i l ^  w kierunku, ku któremu zmierza akcya 1 P a d o w ic z  Kar/l B ro s/i//^^^^^^^  I ś l ™  3 I™* Mo«°?»7 ®“ stwa kultury rosyjskiej Oddział kompozycyjny dla braku funduszów i stoso-
w daleko wiekszpi lic»hlA o" 8 7-1 anf ie, 8Cy ,s^ | rz^du> a który ma na celu pogodzenie sprzocznych I ski Matyasź Ambroz i Józef CVprmin nndno I BZ 0.y 2i wykładanym językiem rosyjskim, I wnego pomieszczenia w bieżącym roku, tak jak i lat
I s u n e k  bo wiemy ach n dm / M  T 7/  P0^  zapatrywań stronnictw, zgadza się z iik fm -/achm tteam i podporu- ograniczenie liczby uczącej się młodzieży polskiej zeszłych niemógł być otwartym, chociaż są uczennice

likwidacvinAi       ..ł . . 1 . 1 , " . . .likwidaevinAi v- • ~ ‘V'T'N* I " CJ, w imieniu rządu polecić tylko mogę I intendentem i szefem intend 1 maJiłtK:0''r w guberniach Zachodnich, kontrybucve, I szające się dla uzupełnienia swych study ów w tym
™ . £ 7 J J ■ ^jeżącego, oraz o ułożenie I aby projekt większości przyjęto za podstawo ^  '1?zyka rosy.Pkiego do obrządków I kierunku,

arunkow, w jakich hkwidacya ma się odbyć, alkusvi  szczegółowej. (Brawo ' z vraiuicv ) Ił a V ^-dant I klasy Bruno Eormanek in -1 kościelnych, i t. d. Red.) zaczynają wprawdzie | W  oddziale drzeworytniczym udzieladrzcworytni-
nadto o ukonstytuowanie komisyi kontrolnej n a | Pos. G u d e n a u  wnosi o zamknieciA Lotnav- ™ We ,'!01wie1 a Podmtendent H klasylbudzić zazdrość w Polakach pod rządem pruskim, |ctwa p Ksawera Chl< ‘później. Co do komisyi likwidacyjnej właśnie za- P r e z  zamknięcie dyskusyi.IKarni Kramer ™rlinf™Hnr (0m t m ..„  « .  r  I . . .    ----- • ’ .? '• -  !l ctwa p‘ Ksawera 0hl<
chodzą wyżej wymienione trudności Zgodzono sowaniu 
się na liczbę komisarzy każdego kraju i Francyaldza

? °  j f  . Przyj«t0 168 głosami przeciw 137 .derT ^ I  Na U l o w y m  dla kobiet rozpoczną sięwe Lwowie, krakowską 1 ciągłem prześladowaniem (?) Rusi- wykłady wtedy tylko, gdy sie zbierze przynajmniej
rachunkowej |m  w Galicyi. A wszystkiemu winna szlachta poi- dwanaście uczennic. Przedmiotami wykładanemi będą:

Wremitni, które w końcu | Rachunkowość handlowa wraz z nauką o miarach i
wagach, prowadzenie ksiąg handlowych pojedyncze i 
podwójne wraz z nauką o wekslach i korespondeneya 
handlowa.

-  . .  «r- ------, -------— j-  , Przyjęto
dnym. Warunki zaś likwidacyi stanowią skopuł, I głosom, 
o który wszystko się rozbije. Francya i Anglia ~
TH0 1 O oh la itnA nA   3 - __Z____ .. TT “ -

wniosek 168 głosami przeciw 137
w liiory wszystKo się rozbije, ifraneya i  A n glia | Pos. D u b s k i  zanisawBTv aln „ * 1Wr i 1 -'Lwu-|H.K-ow •> K0ntr011 racnu n kow ej|m  w U alicyi. A  wszys
mają słuszność, gdyż zdaniem p. Kremera hipo-|cze do głosu za projektem większości ^ / p / 08-'" ° f Cya. , ? f S-7 FranciBzek Selichar w Krakowie; | ska zdaniem Nowahoteki DO faktveznpm nłv«» ;n VA«ir„-a„ „ 5 P Jm em  Większości, zrzeka się |akcesistami teize kontroli elewowie lub anniranAi- Idndnip n,'ptoki po faktycznem otwarciu konkursu są me-lgłosu. 8 ** ProjtKi:ein wl§Kfl!50Bci, zrzeka sięIakcesistami^tejże kontroli elewowie lub aspiranci:Idodaje, że nie prędzej nastąpi zbliżenie się Ro-
ważne, a powtóre, tylko niedbalstwo i nadużycie Posłowie zapisani do głosu przeciw nroiektnwi pW o • m u i  tt° Rmhter, Józef Schaffer, a syan do Polaków, aż skończy się zupełnie wpływ

- - - większości wybierają^^pos. Herbs a ' 1 5 2  iS T  h ld T w l f L  h na P ^ n e ,  dla czego należy
rzeczy; Izmaił bowiem wyraźnie oddał mienie|ralnym. mowcą Jene'|b ą ^ L ^ w i e ^ b ą d ż jT ^ K r a k o w ie ^  _  niezwłocznie zaprowadzić w Królestwie i krajach

siała na zawsze

w ł n r ł  \  --------------------, — “ “ ' V w v  i u o i u w i o  / J ł i p i o a u t  i

rzeczy; Izmaił^owTem w yraz ie°  m i S I S y m ^ ' 1 Wybiera^  Pos‘ Herbsta mówcą jen e -1 b ą^  we Lwowie bądź w Krakowie. . mezwioczme zaprowaazic w Królestwie i krajach| Na WydziaU gospodarczym- p B Ryx czło-
swoje na zabezpieczenie długu Rotshilda. Mając Pos. P l e n e r  wnosi o zamknięcie posiedzenia L o ^ / s T p 7/  ,° yf ° ^  kasowym III klasy mia- Zabranych ustrój (komunistyczny) gminy rosyjskiej Lek Towarzystwa relniczego wykładać będzie’ Go- 
P° 8Wra°JeJ str0I?,ie opmię publiczną Anglia i Fran- odwołując się do lojalności prawicy, która codo- J a !  Kriż rachunkowy pułku pieszego Nr 9 w którym przewagę szlachta utracić będzie mu- Lpodarstwo domowe kohiefe ’ „nL ^ n n « U . W m za-
cya postenowiły bronić swego punktu widzenia piero wbrew głosom lewicy zamknęła dysku “ “
do ostateczności Z rozmowy, jaką miałem z p. a ztąd powinnaby jen ’ - 7
Blignieres sądzić mogę, że te dwa rządy nie u-1 możność wygłoszenia 
Stąpią; przeciwnie, w danym razie zniosą trybunały I stępnem posiedzeniu 
w Egipcie. . . .  |  Pos. D u n a j e w s .

Austrya opiera się dotąd, nie chcąc wierzycieli I lojalności większości. Ponieważ atoli z tomtm i n >

powiada, ze wyrok p. Lapeny był zupełnie słu-lnie zdaje mi się, iżbyśmy '■ ' • ’ ■ ^
szny, albowiem jeśli Chedyw oddał majątek swój głosując przeciw zamknięciu 
na zaciągnięcie pozyczki siedmio-milionowej, ma- my gotowi wysłuchać mówcy 
jącej pokryć dług bieżący, nie był więc bankru- uwagą. (Wesołość i brawo! z 
tem. Wierzycielom zaś nie można brać za złe i ~ ~

rysem gospodarstwa wiejskiego w ogólności “.

zbierze

prawicy)
tem. wierzycielom zas me można brać za złe i I Pos. B a r e u t h e r  wnosi aby wniosek Plenera I n / S ^ E  • kT ei dant rezerw y pułku pieszego I przed 'sądem kryminalnym la  I p l l l  w llżenTe | jAśnińnia01! war/nk^apisów^ 1”7 ^
karać ich za to, że w porę i przezornie działali, poddano imiennemu głosowaniu Izba się zgadza frośbJ f i - n W  Tllemann Schenk na własną funduszów publicznych cały personal urzędu cło- _  Nie zadziwiło nas wcale gd'
Nikt me zabraniał innym użyć wtedy tegoż sa-| Wniosek Plenera odrzucono ifin «•}« • dza.jprosbę przeniesiony w stan spoczynku, a na jegolwego w Tyflisie. Dotychczas kradzieży pieniędzyhtraovi Czasu nidp«,iA ■
mego środka. Nakoniec w liczbie S s lie fzy c ie liL iw  S? glosom 160 gł°8ami prze" “ ieJsce. m'a^w any  podpułkownik Józef KraumaL publicznych w R o sy / dopuszczali się7 S z ę Ę  S S

1 ^  ^  J  w .  F - ^ n , j e w . tA ;0 ł„ „ ™ 1Hmypra, ciwzam.jednostronnym
Następstwa tego stanu rzeczy mogą być okro 

pne, jak powiada Blignieres; bo wierzyciele ma' naszej lojalności było nie na miejscu, o ile lojal- 
Iność znaczy uczciwość, która tu była podana

Nr. 10.

l Pl Ue„Tal ^ Z?lędami I sterBtwa skarbu, podajemy dziś treść trzech na-

Kronika miejscowai zagraniczna I1. , , . . .  - . . .
funtów szterl nćirlłi a maio+nt no - j " D ”7 i r j  M iuisuiiiiano przez lojalność tył-1 dwóch przedłożeń p Herbsta kierownikn " mint I 81? d0 uświetnienia pamięci wieszcza niezagasłej sła-
S a "  mfaełrIk l S \3 V| 3 i £ y “ o n ttfc  ROt' t e j t l t e  ^ 5 2 “ ia£dPr T aŹ ^  ^  4 listopada. jwy? Atoli lwowski dziennik ruski Słowo w artykule

Kwestva to ink wiAoioio L i ,  i ' vi I ji za7 sze względem każdego stronnictwa po- jstęnnych: I 7» omjar,„ „• j. ■ , . , .  . , . [noszącym napis „Kłamstwo i nowa napaść11 zaprze-
J t T X J Z  S h  J f e r -  “ ”  • « *  P r o j e k t  p o d w y ż s z e n i a  , 1 .  .  „ „  “ ? « '* •  '■  « M "

tyiwóIa aL»t i u  *_x___  f/ .^1 _ynios8k t6n
Następne troleum służącego do oświetlania, ma być pod- Szanowny Panie Redaktorze » I wreza; więc, jak twierdzi Słowo, albo Czas został

wyższone z 3 n! 8 złr. w. a. za 100 kilogr. P0 lćj We wczorajszym Z m ^ T c z Z u  zamieściłeś Pan L S l ^ f  *°
Iskalny, rafinowany w granicach państwa, ulega na moją prośbę list właściciela dwóch obrazów Su I /  - t0 ynih ”nasi ; naJPrawdopodobnie,

Nie zadziwiło nas wcale, gdy na ręce admini-
Lwowa d. 20 paż- 

Mickiewicza, jako skład- 
Szwedzickiego a pochodząca 

od księży grecko-kat. oraz od dwóch urzędników, a 
wszystkich zaliczanych do partyi tak zwanej święto- 
jurców. Cóż bowiem może być w tem dziwnego, że 
i tych jedenastu skromnym datkiem chciało przyczynić
qip n r \  l i imln łn iAM tn   ___"_• _____; ___________________  i

me myślę, aby dla dalekich interesów’ na skraj­
nym Wschodzie chciała poświęcać żywotne inte- 
resa swoje, wydając walkę Francyi i Anglii na 
polu ekonomicznem i finansowem, w chwili, kie­
dy się zbliża termin rozpoczęcia z niemi rokowań 
w sprawie odnowienia traktatów handlowych. Po­
wierzając nakoniec sprawę wierzycieli austrya- 
ckieh opiece francusko-angielskiej, można, zdaje

m l (11 a  mm A nnnrnnaA> n  A mn i . 1  1________________ .1

przyjęto jednomyślnie. 
Koniec posiedzenia o godz. 91/,,. _  

I jutro.

mi się, mieć pewność, że sprawa ich będzie w do- 1 nie lle j.

Wiedeń 31 października. 
(10-te posiedzenie Izby poselskiej).

Prezes C o r o n i n i zagaja posiedzenie o godzi-
brej i przezornej ręce

Wiedeń 30 października.

(9-te posiedzenie Izby poselskiej).
(Dokończenie).

Poseł J a q u e s ,  który, jak  wiadomo, zabrał|sekretarzami

Komisya budżetowa ukonstytuowała się, wy- 
br&wszy; H o h e n w a r t a  prz<—  xrr
r u m a  i S m a r z e w s k i e g c  
r o w i c z a ,  M a t u s z a ,  Opp  . _  
w i r t h a sekretarzami; komisya

zmyślił, że to

podatkowi konsumpcyjnemu 7 złr, S d l o o l i lo g ^  I chodokkieg^^ismy " d /m n l /  którym S S t n y Ua V eto* ™  
który opłacanym będzie przez przedsiębiorcę ra- wielce skromny właściciel tych obrazów ofiarował ta- rzut’nienawiści rIs L w  dla Ł T f  Ł f  I
fineryi. Olej skalny używany ja to  środek rozpu- kowe do galeryi obrazów malarzy polskich mającej P°lak°W W a dla
szczający, o gęstości mmejszój mź 770 stopni, I się założyć w .Sukiennicach, a ponieważ czcigodny Czy kto nodnisałK or.w.f1 • , • ,,
jest wolny od podatku konsumcyjnego. Projekt dawca w liście pomienionym zrobił zastrze*-- - . / f 7 / podpisał, X; Szwedzickiego albo me, rę-
zawiera bardzo szczegółowe przepisy, dotyczące I nikt nie wiedział, kto iest dawca tvch

gu celnym dniem

obrazów

- 1 konsumcyjny

teraźniejszym okrę
kwietnia

derlika o zniesienie stempla od dzienników wy- nafty, benzyny 
brała: M i e r o s z o w s k i e g o  przewódniczącym, I zniża się na i 
B i r q u e t a  zastępcą, C z e l a k o w s k i e g o  i L a x a  Ustawa wchodzi

z * ’ r i m o n °  Ł pm ^ t t X r ™ j T ‘ a r 0 ” - M ^ >  ,„a.—  .In" 6 Jako. mówca gene- t rącemem należytości stęp!l°wej..Podatek ten nie
™ a„a,a a™, _  :m * będzie tylko pobierany od podróżnych w lokal-

W j::::: ?;.■ n  . . ! o m a w ia j ą :  pos. H e r b s t  jako mówca gene- trąceni
Wieczorem o godz. 7ój prezes C o r o m n i  na ralny przeciw projektowi większości, pos. SturmIbędzie

Mickie- 
albo

I prawo .0 jest tak osobista, i* tak. i t a .  opróiz sa-lbrata 
mego dawcy rozrządzać me może, a jest zarazem niewoli", bo o tej kategoryi ludzi,' których Słowo
S  S T T f i t X r i T S r  r™ -  t eJ k-ytyce-tef  pra' \ l^ s^  tłumaczem, nigdy nikomu śnić sie nie 

I r J  l  ! ! ! !  /  » ’/  W 816 za‘ | mogło; byłoby przeto właściwiej albo zamilczać o
| g lę m ze pro es ować muszę. I składce, albo po prostu wymówić sie od zaszczytu
o b r a / r s lh o d o .S r  dawca ni«zaBl^onego, iż dało się guldena na posąg Mickle-
obrazow Suchodolskiego me mógłby bronie sam swe- U czą. Jeśli więc nic dziwiliśmy się datkowi 11 złr.,

. * ., I musimy się dziwić, że w taki sposób zaparli sie go
moje pismo zamieścić w najbliż-| ludzie, którzy się liczyć powinni do wielkiej rodziny

sie ma nie nd ° owe-■ wicza. jesii wiec mc c
me oa właściwćjlgo prawa pozostania w cieniu, przeto racz szanowny musimy sie dziwić że

r S y to śc ią  ma-[Panie Redaktorze to moje pismo zamieścić w najbliż |ludzie, którzy sie liczy
szym numerze Czasu. . . | cywilizacyjnej, zdolnej oceniać dzieła wielkich poetów.

Z głębokiem poważaniem I _  Otrzymujemy następujące pismo:
Dr Zybhkiewicz. " Już w roku zeszłym kilka miast w Galicyi obcho-



Ć 2A 8 % Środy 5 Listopada 1878,

dziło rocznicę śmierci wieszcza naszego Adama Mickie-1 ścisku L  z zapalenia błony brzusznej 1, z Zapalenia [ a ceny produktów lak pszenicy i żyta uległy pono" 
wicza. Dzień ten znowu się zbliża, Młodzież a k a d e -  kiszek 5, z zapalenia płuc 2, z rozwoju niedosta- L n em u  spadkowi 
micka postanowiła w roku tym, tak jak w poprze- tecznego 2 
dnich uczcić pamięć wielkiego poety uroczystem na- 
boże s wem i wieczorkiem. Mamy jednak nadzieję, że .
wszystkie miasta polskie pójdą za naszym przykła- f S p F @ W ¥
dem i że uroczystość ta nie ograniczy się tylko n r 1 ^  #  1
eiasnem kółku młodzieży uczącej się. Jak piękną by
oby rzeczą, aby Wszędzie, gdzie tylko brzmi mowaj ł w o w  23 października,

polska, ufządżono w diiin tym nabożeństwo i wieczo­
rek choćby riajskromniejszy. Byłoby to raz jaWnym
dowodem, że wszyscy zarówno umiemy cenić i czcić. m u -
pamięć wielkich naszych mężów, a drugi raz dowo-l (Dokończenie).

Na wywóz nie wiele porobiono umów, za to więcej 
zakupiono dla młynów parowych.

Płacono za pszenicę żółtą za 100 kilogr. od 10 50 
do 12-25 złr.; czerwoną od 10-75 do 12-50 złr,; białą 
od złr. 11-— do 12-75 złr.; żyto piękne od złr. 9-— 
do 9‘50 złr,, poślednie od 8'50 do 9’“  złr,; jęcz­
mień piękny od 8-50 do 9‘— złr.; na paszę od 7'50

PRZEGLĄD POLITYCZNY.

Depesze telegraficzne.

P a r y ż  2 listopada Carewicz s żoną wyjechali 
dziś z Cannes a jutro spodziewani gą w Paryżu 

L o n d y n  1 listopada. Znany korespondent

Sprzeniewierzenie.
do 8-25 złr.; owies od 7’— do 7-95 złr ; groch od Blowitz pisze do Timesa, że Car orzed widzeniem
8 --— do 1 0 -— złr.; fasolę od 8-50 do l l -  złr.: iagły j się z cesarzem Niemieckim w Aleksandrowie na-
od 10-50 do 13-— złr.; "tatarkę od 7 -  do 7-50 złr’; pisał do niego list drażliwy, w którym skarżył

, . ■ , 7- — T *~  :7 -  - - o --------------------------- . . . . |proso od 6 50 do 7 -— złr.; rzepak od l i* --  do jsi? na zachowanie się Niemiec względem Bosyi,
ciem naszej łączności i jedności w tem, co piękne ii  Przeciw temu zeznaniu, głównie zaś przeciw podej-111-75  złr,; koniczynę czerwoną od —•  do   złr. j a między innemi użył wyrażenia: „Kanclerz W.
szlachetne — a przytem dochód z tych wieczorków I rżeniu X. Malinowskiego zanosi najuroczytszy protest!   L. Ces. Mci zapomniał przyrzeczeń swych z r. 1878".
mógłby wpłynąć do ogólnego funduszu, zbieranego na I zaprzysiężony świadek X. K a r a c z e w s k i  — a dr. I ^  ,  ,  | Cesarz Wilhelm, który poznał z listu tego niebez-
pomnik dla Adama Mickiewicza. W  ten sposób przy- j Ł u b i ń s k i  i prokurator dr. D y l e w s k i  stawią roz-1 Tygodnik finansowy. jpieezeństwo położenia i rozdrażnienie Cara, po­
szedłby zamiar nasz wystawienia pomnika teni prę-Jmaite wnioski: Domagano się znawców na zbadanie! Nadziein . _  / finansowo „,1afnn(.v min? śpieszył do Aleksandrowa, i tam obaj monarcho
dzej do skutku i to kosztem całego narodu. Mamy J jakości atramentu, zbadanie podpisów X. Malinowskie- j 8terstwa finansów wywrze pomyślny woływ na vpie rozmawiali najdokładniej o możności zajścia
więc nadzieję, że myśl nasza nie pozostanie bez od-|go na referatach, wezwania nowych świadków i t. p. ~nw;nfn v. która io L o i. w n L , c między obu ich państwami, a cesarz Niemiecki
fcm sta ; T ^ b ,j,ą . u i t f u  „d kondor,,r.f .r ,-  • * » « »  J * - * * -

Kraków, d. 30 października. j tów x - Malinowskiego, ażeby sprawdzić, czy podpi- ści df)- zw^ ki 0k azvwała zaczęła sie chwiać PrzYJ»cielskich. Na dowód prawdziwości swego
Stan. Borek Lesław Gluziński ™je,si? na nich całem nazwisk‘em i w jakiej odległości w swych zamjarach> 'Największą nadzieję pokła- d?niesienia P ^ y ^ a  dalej Blowitz, że Rosya do-

pre? Czyulni akad sekre arz. | ° ą a ^ '  • 1 y  t? a • i -  • I dano w urzeczywistnieniu zapowiedzi zawartej IP1610. P° spotkaniu się obu Cesarzów w Ałeksan-
— Z piątku na sobotę Wojciech Jędrzejak, szere-| aędzia przysięgły X. R a d z i s z e w s k i  prosi pana w mow;e tronowej że deficyt budżetu przedlitaw- rowie sProwadzl*a wojsko swoje w Polsce stojs- 

gowiec z kompanii 56 pułku piechoty, z Krzyżowy J przewodniczącego w imieniu sędziów przysięgłych o skiego pokryją dochody powiększone drogą re- c? na Stop§ pok°ju> Sdy dot4(1 było ono na sto- 
pod Żywcem pochodzący, odebrał sobie życie wystrza-1 wyjaśnienie, czy X. metropolita zaciągnął pożyczkę formy podatkowej bez użycia na ten cel kredy- p’e woj enne.b 0° niezawodnie wobec podróży Bis 
jem z karabinu w koszarach Franciszka Józefa n a P ^ i w i e  tylko w kwocie6000 złr. czy też w kwo- tu publicznego; tymczasem giełda znalazła tylko marka do Wiedflia nie byłoby nastąpiło, (gdyby 
Piasku. Przyczyna samobójstwa nieznana. Icie 10,000 , , , . w samym końcu expose ministeryalnego o»ólniko- Car me usPoko’ł się zaręczeniem Cesarza Wil
. -  Oficyał magistratu lwowskiego Justyn Mściwu- P- Uh l e  konstatuje, że a kwestya jest wą zapowiedź reform podatkowych a w ustawach helms'
jewski postrzelił się przed kilkoma dniami i z rany właściwie przedmiotem dochodzenia, ale prawdopodob- dodatkowych załatanie tylko deficytu o którym W a s h i n g t o n  11; stopada. Dług publiczny 
odniesionej umarł onegdaj. | m e "a razie wyjaśnioną me zostanie. _ wyrażano na giełdzie zdanie, że, mimo’ obciążenia S.tanów Zjednoczonych zmniejszył się w pażdzier-

—■ P. Unger, znany warszawski wydawca, podjąłI ,WewtoTrTek po, Połudm.u przystąpił przewodniczący, |podatkujących, nie obejdzie się jednak bez nono- \llku ,° 1(? ‘ 3 Ilidionów dolarów. W kasach znaj- 
zamiar urządzenia salonu artystycznego, czyli wy-j  radca p. Uhle, do badania refaratów X. Malinowskie-1 wne; emjByi rent_ Więcej jeszcze niż przedłożę- dowało się z końcem października 229,845.000 
stawy obrazów i dzieł sztuki, celem ułatwienia ich |  Sż 1 skonstatował, że na niektórych z nich jest tylko n;a 'finansowe przedlitawskje, zaniepokoiły giełdę dolarów' 
sprzedaży i zapoznania z nimi znawców. Licząc na P«dP ^  7 . dwóch literach: M M .  na niektórych zaś I wnioski przedłożone sejmowi węgierskiemu a mię ■ 
tłumny napływ publiczności przynęconej nowością, j Malinowski, na wszystkich zaś podpis umieszczo-1 <}Zy niemi szczególnie wniosek tyczący się kon 
p. IJnger przeznaczył dochód z biletów wstępu za I ny P0^  datą i tekstem każdego referatu.  ̂ Iwersyi indemnizacyi węgierskich
pierwsze dni czternaście na korzyść sierót zmarłego| M a l i n o w s k i  który przybył do dalszej kon "  
w Gdańsku znakomitego malarza Gryglewskiego, pro-1 frontacyi z X. Karaczewskim,

Corr. z Konstantynopola z dnia 2 b. m. z do­
datkiem, że sprawiło ono w kołach rządowych 
tureekish pognębiające wrażenie, Tureya stara, 
się tvraz oprzeć o którekolwiek z mocarstw eu­
ropejskich, celem zyskania pomoey do ugłaskania 
Anglii. W  tym celu posłano posłowi tureckiemu 
w Wiedniu Edhemowi baszy polecenie, sżeby za­
pewnił barona Haysaerlego* o źywem pragnienia 
Porty, jak  największego zbliżenia się do Austryi 
i że w stosunku tym znajduje największą ko­
rzyść dla siebie. Z drugiój znów strony Sułtan 
wezwał p. Łabanowa do siebie na kilkugodzinną 
naradę, po którój poseł rosyjski wybierać się za­
czął do Liwadyi. Francyę zaś starają się ułago­
dzić przyspieszeniem zawarcia ugody z Grekami, 
W  tym celu proponuje teraz Tureya, że w Tes- 
salii odstąpi tyle Grecyi, ile ta  żąda w ostatniem 
swem memorandum tj. więcej niż jej przysądza 
traktat berliński, pragnie tylko, ażeby Grecya 
w zamian za to pozwoliła pociągnąć granicę nie­
co bardzićj na południe od linii zakreślonej trak ­
tatem, uważa bowiem Tureya, że zatrzymanie 
Janiny jest niezbędnem dla zaspokojenia Albań- 
czyków i wstrzymania ich od powstania.

Czarnogórcy posuwają się ciągle naprzód w zaj­
mowaniu przyznanych im traktatem  berlińskim 
obwodów. Dnia 1 b. m. rozpędzili kilka hufców 
albańskich pod Brezowicą.

W  Bułgaryi partya wielkobułgarska i partya 
radykalna okazują wielkie niezadowolenie z wy­
borów do sejmu, pod wpływem rosyjskim usku­
tecznionych. Ostatnia ta  partya zbiera podpisy 
pod petycyę, ażeby przez zamierzone pomnoże­
nie armii nie wyczerpywać reszty sił zubożałych 
przez wojnę i okupacyę rosyjską mieszkańców. 

Time* odbiera świeże wiadomości o wyprawi©

fesora naszej szkoły krakowskiej. Szlachetny ten za-Jje najzupełniej swoje zeznania)
- ■ S    . l i #  • « « . .    _ _ - . . I  n l r T A m  «% -a rv /v l-/\v iM  I  a  .1. a

rosyjskiej do Merwu. W  ojsko rosyjskie było błi- 
Rada państwa po żmudnych rozprawach adre- J skiem katastrofy skutkiem zup łnego wyczerpania 
"”7"h "o tłum  -i-i 3 —-ero I sjj j hraku żywności, kiedy w najkrytyczniejszej

po- J chwili Persya dała się skłonić do poratowania ich
tćj | przez dostarczenie stosownego dowozu. W idać je«

miar, o którym plakatami zawiadomiono publiczność, | aktów przekonał się, że wszystko, co zeznał X. Ka- | gkjm targu. Na paryskim targu pieniężnym spo- j kilkudniowej przerwy i opuściło W iedeń, z sa-jdnak, że w Petersburgu nie"mają nadziei, ażeby 
nie spodobał się oberpolicmajstrowi warszawskiemu, J raczewski, j e s t  s z c z e r ą  p r a w d ą .  j wodował je  poczęści odpływ pieniędzy do A m e-|?D 'cd Polaków, jak  nam z W iednia donoszą wy-J obecnie dowodzący jenerał miał pomyślnie zamiary
bo przesłał Ungrowi zakaz, że niewolno zbierać pod t>'' *— j- j  ^ --------------1—  I - • ■■ - - * - - - ' ” T
żadnym pozorem składek na sieroty artysty, który
nie był poddanym rosyjskim. Zakaz ten oburzający    _ _ _______  _
przypisują w Warszawie złemu humorowi, jaki wy-j W związku z ogólną gospodarką funduszami zosta- [na°kupon listopadowy. Zadawano więc sobie l ę - |n ê wrócą, łatwo upaść może część kandydatówj W  Alfganistanie jenerał Roberts zajmuje się 
wołał w sferach rządowych rosyjskich krakowski ju-|jącem i pod zarządem konsystorza metropolitalnego j kliwe pytanie w świeżo ubiegłym tygodniu CZy I Koła polękiego do tych komisyj; konieczną prze-1 obecnie dwoma przedmiotami: organizacyą kraju 
bileusz Kraszewskiego. lobrz. gr. kat. we Lwowie, stoi pismo p. NamiestnikaJwynikające ztąd podrożenie pieniędzy jest tylko!*? ł e8* *ck obecność na cwartkowem posiedze-jpo zrzeczeniu się tronu przez Jakuba chana i u-

—  W zeszły czwartek (30 października) odbył s ie jkr- A. P o t o c k i e g o ,  wystosowane do arcybiskupa X.|chwilowem i skończy się z wypłatą kuponu listo-1™ 1 I zby. Ponieważ zaś obecnie mało jest m ate-Jsunięciem przeszkód w komunikaeyach ; niektóre 
w sali prałatów 0 0 . Szkockich w Wiedniu ślub hra- ( S e m b r a t o w i c z a ,  d. 4 kwietnia 1879 do 1. 877 pr. jpadowego, czy też przeważą w niem pierwsze dwie I p r z y g o t o w a n e g o  do pełnych posiedzeń, ty-Jpokolenia bowiem uniebezpieczniają dotąd drogi, 
biahki Fanny Kinsky z ks. Alfredem Moutenuovo. |  p *8mo 1° obejmujące kilka arkuszy odczytał przewo-J przyczyny i uczynią je  na ezas jakiś stałem. O b a - |dzjed w^ c bieżący przeważnie poświęcony bę-j  szczególnie na przestrzeni między Kabulem a wą- 
Paniia młoda tuWłrófo no mioiooo .     Idniczacv n. TTble a treść iepo iest naatermiaeo • ,T łm-ionr, da  mionno,'.,'/. ... w .v jo i.. . i   n  bidzie nraeom w wvdziałach naiważnieisz-rch i o Ir
i owej karecie
sukni bogato --------------   —  .  , - - -  . -------------  r - ..........  0 ...________ - . ,  . . . ,  * . „
kwiatu pomarańczowego i mirtu, z welonem tiulowym, |  wadzo,1o żadnych ksiąg, żadnej nie było kontroli i j wiście nie mogło działać korzystnie na usposo-J e. a. ma Ju tr? odbyć posiedzenie w celuj Na ostatniej przestrzeni zaszła w tych dniach
dyademem, naszyjnikiem i kolczykami dyameiitowcmi | wszystkiem zarządzał sam Jaworowski, jako kasyer. j bienie giełdy wiedeńskiej. * j rozdzieleni a referatów, a wydział legitymacyjny j m ała wprawdzie potyczka, której skutek wpłynie
z szmaragdowerni wisiorkami. Drużkami były: h ra -jRozmaite Pozycye nie były wcale wciągnięte do ist-j Pierwszy skutek zmniejszającej się obfitości pie-1ma wkr^tce przedłożyć Izbie sprawozdanie o nie- j jednak zapewne na uspokojenie Afganistanu. Zgi- 
bianka Elżbieta Kinska (siostra panny młodej), hra- J lejących wykazów, niektóre zaś pozycye były dwajniędzy na’ targu paryskim okazał się w polece- ktdrych wyborach.  ̂ Jnął  w niej bowiem Sahib chan, sprawca kała-
bianka Zofia Trauttmansdorf i dwie hrabianki N eip-|ra!iy wpisane i nie prawnie przenoszono tytuły roz-jniach nadesłanych z Paryża do sprzedaży akcyj Berlinie _ wywiązała się zacięta polemika strofy Kabulskiej, który z obawy przed zasłużoną
perg; drużbami: dwóch hr. Kinskich, ks. Rudolf I ma.ityeh pozyeyj. W funduszu wdów i sierót po gr. austryackiego zakładu kredytowego ziemskiego j mi§dzy dziennikami bezwyznaniowemu i żydów- karą podniecał ciągle rozruchy.
Lichtenstein i hr. Neipperg. Między wielu reprezen-1kat- kapłanach nie robiono od 5 lat zamknięcia ra- \(Oestr. Bodencredit); wpłynęło to na obniżenie I a . temj > które etoją na podstawie chrze-[
tantami najznakomitszych rodzin, obecni byli na ślubie jehunkowego. Komisya wybrana z łona delegacyi do akcyj Anglobanku, Bankvereinu i innych banków r ciański®ł>, Pierwsze. z ni°b bowiem nie mogą 
hr. Zygmuntowie Wielopolscy i hr. Karolowie Lanc-jczuwania nad tym funduszem zgoła nic nie robiła, wiedeńskich z wyjątkiem akcyj Zakładu kredyto- Przebaczyć synodowi kościelnemu protestanckie-J 
korońscy. |aż  dopiero przed walnem zgromadzeniem delegatów, j wego, których kurs nawet podwyższył się coko l-|mu> ktdj7  obecnie obraduje w Berlinie, że po-1

— Wspomnieliśmy wczoraj o morderstwie dokona-j Deficyta w kasie wd(5w 5 sier<5t pokrywano innemi J wiek. Na kurs akcyj kolei żelaznych wpływało ru8zył  wiele kwestyj będących nietylko kościelne- 
nem w Wiedniu na Alojzyi Parusek, którego sprawcy | funduszami- Zgodnie z wolą komisyi administracyjnej korzystnie, że większa ich część wykazywała w o-Hf* ?Ie oraz 80cyalnf'.rai- Wprawdzie naczelna Ra-1 ’W i e d e ń  4 listopada. Wiener Zta  pisze: Pry- 
nieodkryła była jeszcze polieya. Morderca, jak dono-|dano bankowi rołniczo-kredytowemu z tych funduszów j statnich czasach zwiększone dochody, one też sa- da Jest ,bezsilną, nie ma bowiem władzy wy- j watny docent uniwersytetu berlińskiego D r W oj- 
szą wczorajsze dzienniki, został schwytanym, j e s t |75-°0° złr. bez żadnego zabezpieczenia ze strony ban-1me jedne były przedmiotem nioco większego po- konąwczej, ale rezolucye przez nią uchw ało-|ciech A d  a m k i e w i c z ,  mianowany został profe-
n ł m  Fw nM A vnnnL 1___ *________1 ! .  1 A AA m ■ I l n l  \A( ł r c in o n n ł i  Ir AM n trn f  AKrrn m in  Ivm ln J ____* I  l_ i_________* I n  n  1 n n t i r  rro m 'n tl!  A n o  A  r\ MPinńlii n  i  A _ —__i „ I . . . . .

Ostatnie telegramy „Czasu.*

Wykaz dochodów 
Kolei Galicyjskiej Karola Ludwika.

nim Franciszek Prikosowicz, liczy lat 30, urodził się | ku- fi? księgach konsystorza nie było wcale żadnej | szukiwania.
w Minihof pod Oedenburgiem na Węgrzech i jest rezer-1 wzmianki o tem, że taka suma została wypożyczoną j Kurs walut i dewiz był nieco niższym niż w po- 
wistą 76 pułku piechoty, a z profesyi rzeżnikiem. j bankowi, a w księgach banku nie było znowu wzmianki, jprzedzającym tygodniu,

— Siemiradzki otrzymał mały złoty medal pruski, | że tak4 sum§ winien funduszowi wdów i sierot. Pie- 
jako historyczny malarz. jniądze dano bankowi tylko na to, aby mógł się

Wiadomości policyjne. Straż policyjna I ukonstytuo,wać> a bank tymczasem korzystał z n'ej w 
przytrzymała: Antoniego Idzika, za sprzeniewierzenie |  !?ny fpo.s<i ł ?° zafdaw obligacye za 60,000 złr w ga- 
odzieży; Wojciecha Winklera, za pchnięcie swego to- licyjskiej kasl° oszczędności. W brew statutom uloko- 
warzysza nożem w bok, z którym sie posprzeczał po- Tano.dalej w tym samym banku na ksi4żeczkę oszczę- 
przednio, w skutku czego ten ostatni zowiący się Fran- dn0ŚCI z tych samych fundusZ(5w sumę 20,000 złr., a 
ciszek Nowak, lat 19 liczący, z Piasków Wielkich ™zyT n0 to w chwilb w kt°rej egzysteneya banku 
pochodzący, w parę godzin w klinice życie zakoń- S  ^ ła zagrożoną; Namiestnictwo poleca tedy, 
czył; za pijaństwo sześć osób. ażeby z banku rolmczo-kredytowego została wycofaną

W policyi złożono: portmonetkę z pieniędzmi i klu- “  J f ’T  tysi§Cy 3Żeby delegacya pażdz er° 1879 f
czykiem, znalezioną w piątek rano na Zwierzyńcu; 1 uchwallła dla kasyera 1 buchhaltera regulamin stoso-lp er’

15 1,274,309 39

6,268,981|521 1,322,378|92

62,419

kasyera i buchhaltera regulamin stoso 
woreczek skórzany z pieniędzmi, który w piątek w Ryn-1wny > ażeby wszystkie asygnaty kasowe były podpi- j Od Igo stycz. do 
ku znalazł Jedrzej Szymański, wyrobnik; chustkę włócz- sywane przez sameg0 metropolitę, asygnaty zaś, prze- 10 pażdzier. 1879 6,021,847, 
kową w pasy kolorowe, którą w sobotę po południu wytszujące kwotę 100 złr , także przez radcę Namiest-' 
w ulicy Starowiślnej znalazł p. Sperc Leopold; u M a-|mctwa p< Decykiewicza. Żadna uchwała komisyi nie
ryi Zegarmistrzowej, stróżki pod L. 343 przy ulicy może być wykonaną bez zezwolenia Namiestnictwa. I  SH7H
Floryańskiej, znajduje się zbłąkana gęś biała. I Następnego dnia dawał znowu X. Ż u k o w s k i  j złr- I c- złr.

P. Naftali Deiches, restaurator, złożył w policyi|wyjaśnienia w kwestyi 4,000 złr. która to pozycyajEf.Mg0 ^ J 0go „„„„7q9„ 
pierścionek pozłacany, który przed paroma dniami |  o b ra ła  już tyle czasu. Z wyjaśnień tych wywiązał p 2 zier- r- ' ^
znalazł w koszyku izraelitki, u której cytryny kupował. | si§ tylhro nowy zamęt, tak, iż wszystkie strony in- j Od 1 stycznia do

— Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół I teresowane świadczyły, że nie mają pojęcia, co się 10 pażdzier. 1878 7,195,406186 1,981,511
Sztuk pięknych w S u k i e n n i c a c h  otwarta codziennie|s*a*° ? *a sum4-

Prokurator p. D y l e w s k i  zapytuje przysłuchują- 
rch się rozprawie asystentów namiestnictwa pp.

-  Dnia 3 listopada pochmurno, zimno, w nocy I ’ jaki6 fUndUSZe badaU 
śnieg; termometr od 1*2 doszedł do 4'1 C. Barometr I P p  ay1' ,  . . ... . .  .. ..
zwolna idzie w góre; rano o godz. 7ej d. 4go stan , P( M u b l n e r  odpowiada, że likwidowali tylko
jego był 741-6 millim., termometru 0 6 C. Wiatr za- faadusze Probostw kościołów, legatów, mszalne tak-
ehodni jsalne i zozprzedaży szematyzmow, nie badali zas

- -  We środę d. 5 listopada: ŚŚ. Elżbiety m. i Eme- funduszu zebranego na odnowienie cerkwi, 
ryka w. 1 ÓV skutek tego oświadczenia postawił p. Dyl ew-

j s k i  wniosek, ażeby trybunał odroczył całą rozprawę, i 
w i a s l o s i a o a e l  K » 9 b l io » a l l« x n «  j kazał zbadać fundusze na odnowienie cerkwi zebrane, wkładek

w r szc„. z * * .  N ,  „

Razem

KrakówLwów Lwów-Brody
Podwołoczys. Razem

złr.

247.134 37

złr.

48,069 53

złr.

c , 0 ę j  _ —  ̂  ̂ W A V If A. JU 0 AU ± UJUU TY U/1X J  J / i  V/X V

i n.e zaniesionie rzą,du o świ^cenio I sorem zwyczajnTm patologii ogólnej i doświadczal-
- niedzieli, o surowe ustawy przeciw pijaństwu i lnej  na uniwersytecie k r a k o w s k i m ,  
lichwie, sprawiły wielką trwogę w obozie stron B u d a - P e s x t  4 listopada. W ydział ekonomi- 
lnteresowanych^ a reprezentowanych przez dzień- jczny Izby doszedł w szczegółowych obradach nad 
niki antichrześcijańskie. Wogóle agitacya przeciw j objęciem Bośni w obręb cłowy austryacki, do §. 
żydom w całych Niemczech^ północnych zaczynaj l7go a zawiesił obrady nad 8. 13, dopóki prezes 
przybmrac rozmiary olbrzymie. j ministrów nie udzieli wyjaśnień względem przy-

Alordd. a lg Ztg  zamieszcza od czasu do czasu znania, Bośni 700,000 złr. ze wspólnych dochodów 
listy petersburskie, które jak  podobneż listy do J cłowyeh.
wiedeńskiej Polit. Corresp. przedstawiają rzeczy I I 4 ! jó \v  3 listopada. Sąd wojenny skazał dzie- 
w rózowem^ świetle a mianowicie politykę Rosyi j więciu przestępców politycznych: K r e s z o w-

_  niewinną, nie chcącą nikomu szkodzić, najmniej j a k i e g o  na śmierć przez powieszenie; S z i r k a -  
c.Jzas A.ustryi i Prusom, gotową do wszelkich of i ar jna i K a z a l c h c z o w s k i e g o  na 10 lat ciężkich*11 i   -  i  .  • ,  ,  ,  .  .  I  w  ^  U l X v l XX u  V  TT O  IX  X U  c l  1 /  XI (Mi X U  X U l t  v /J  y 7-1XVXV/XX

„qr oAonn i f  fi utrzyma?ia .Pok?Ju \  PrzyJazn.b dowodząc, że I rob ó t; T r e w i c e r a  na 6 la t,  W o ł k a ń s k i e g o  
295 203 9 0 jtylko nieprzyjaciele Rosyi oczermają ją. Do Nordd  j J S t o p a ń s k i e g o  na 4 lata ciężkich robót; O r-

7,484,786)12 2,043,930

15

31

46

złr.

41

Kasa Oszczędności iv Tarnowie.

Stan wkładek z końcem sierpnia 
1879 r o k u ............................... złr. 1,412,599 c. 37 \

, nllg. Ztg  piszą tez, źe za powrotem Cara z L i - | ł 0 w s k i e g o  na jeden miesiąc, G u n a d r e g o  i
7,296,15654j w a d y J za P a d n ą  w n a jw y ż sz y c h  s fe ra c h  rz ą d o w y c h j o w i c k i e go  na ty d z ie ń  a re s z tu . S to p a ń s k io m u
s |_ jpostanow ienia, które nie obejdą się bez zmiany j zrobiono nadzieję złagodzenia kary na więzienie.
7,591,360)411 osób i nie wyjdą na lcorzysc panslawizmu. Hr. B e r n  3 listopada. Na rekurs pewnej liczby 

Szuwałow miał w końcu października wyjechać jgm in kantonu Ticino przeciw uchwale wielkiej 
z Londynu i na jakiś czas usunąć się od spraw | Rady kantonalnej, aby przywrócić klasztor Ka- 
publicznych. Zdaje się przeto, ze naprężenie sto I pUCynów, Rada związkowa dając za powód obe- 
sunkow między Rosyą i Anglią doszło do takie-1 cne naprężenie stosunków w Ticino, któreby 
go p u n k u ,  iż pose rosyjski w Londynie me z o - |wzm0gło się jeszcze więcej za przybyciem obco- 

17|s ta ł  wprawdzie odwołanym, lecz opuścił posadę krajowych Kapucynów, wezwała Radę stanu te-
sw?n - n  . , . . , _  |  syńską, aby starała się niedopuścić osiedlania się

Polit. Corr. wraca jeszcze do ministra P u tt -1 obcokrajowych Kapucynów w klasztorach i sta- 
kamera i jego mowy w Essen i kruszy kopię Jcyach kantonu Ticino, w przeciwnym bowiem ra- 
w obronie jego niewinności, a przeciw Kdlniscke j zje R afia związkowa wniesie zastosowanie 2go 
Ztg, jako nieupoważnionej do opowiadania światu j ustępu artykułu 61 konstytucyi szwajcarskiej, ty- 
tajemnic zjazdu obu kanclerzów w Wiedniu. A czącego się zakazu niebezpiecznych dla państwa

351,798

9,176,918

9,528,716)58

jeżeli Koln. Ztg  była upoważnioną, czy zresztą zakonów duchownych 
trzeba upoważnienia do ogłoszenia układów, któro |  Madryt 3 listooaw  . . . . . . t, i . - w  3  ■ j. i. • r> • i M a d r y t  3 listopada. Król zagaił zgromadze-

W miesiącu wrześniu wpłynęło złr. 38,856 c. 83 ł/a j moze w Wiedniu zataić chciano, a w Berlinie | nie kortezów i zawiadomił ie o hliskiem zaślnhie-
Razem złr. 1,451,456 c. ----- - .........  ‘ ................................... ... — '

We wrześniu 1879 r. zwrócono
złr. 46,851 c. 29

życzono sobie rozgłosić je  na drodze n ieu rzę-jnju arcyksiężniczki Krystyny. Minister skarbu za-
. ^  _ j żądał 450,000 pesetas (franków) jako listę cy-
ze Car w drodze do Cannes 1 wilna. IrrnlnwAi Q 9 P\nnnnri« nu

ficznego, wydawanego przez Dra Władysława W i s ł o- j komisyi szkontrującej, która w kwietniu r. z. odbie- 
c k i e g o .  Kraków 1879 8° str. 165 — 184. Zawinra Im l. „s y  __

1879 ro k u ............................... złr. 1,404,604 c. 92
Jgo. Kraków 1879 8 str. 165—184. Zawierajrała kasę od X. Jaworowskiego, znalazła wszystko 

wykaz dzieł) druków i pism wyszłych w ciągu m. pa- w porządku i dała mu absolutoryum. I W i e d e ń  3 listopada

Z T re ść 'n  5 F ela -  Dw,V ,hwilp ,  A lf ^ , ^ u b i d s k i  zgadza ?  tyiko w cz?ścit \ tym Na dzisiejszy targ przypędzono wołów g a l ic y js k ic h jskiego. iresc JN. o Lena. Dwie chwile z życia Alfre-1 wnioskiem, nie zgadza się bowiem na przesłuchanie I - A* • , ■ , l)7^ J j  . 1
a Musset; Zaduszki (wiersz); Pani ModrzejewskajX. metropolity i na odroczenie rozprawy, prawie ju ż L „  zameldowanych kontumacyinvch ’

na scenie krakowskiej; Rozmaitości; W trzydziestu jukończonej. T r y b u n a ł  przychylił się do wszystkich I

j dowej.
Donosiliśmy juz, ze uar w aroaze ao Uannes I wilną królowej, a 250,000 fr. rocznie na przypadek 

wstąpi ao Berlina dla widzenia się z cesarzem h ei wdowieństwa
Wilhelmem. W. Ks. Włodzimierz wybadał już, m n K a r e s J t  4 listopada. Potwierdzając po­
zę ojciec jego zastanie najlepiej usposobionego gło8kę o podaniu się B r  a t i  a n  a do dymisyi, 
Cesarza. S ta n d ,rd  powątpiewa, aby Rosya mo- mówi Romanul: Na radzie ministrów d. 2 listo- 
gła zrzec s,ę zamiarów swoich, lubo zaręcza, że pada Bratiano rozdrażniony licznemi przeszkoda- 
dotrzyma dosłownie postanowień traktatu berlm- mi; z któremi od tak dawna ma do walczenia,

. . , . „  . . , jobjawił życzenie usunięcia się, wszelako książę
? akłonili g0' aby p0Z?sta łi

latach (nowella).

Wykaz zmarłych w Krakowie 
od d. 19 do 25 października włącznie.

Razem umarło osób 24; mężczyzn 13 i kobiet 11; I 
w obwodach osób 15, w szpitalach 9. Do 1 roku 
życia zmarło osób 10, do 5 roku osób 5, do 20 
roku 2, do 60 roku 2, do 80 roku 4, powyżej 80 
roku 1.

Z chorób zakaźnych zmarły 3 osoby. Z ospy: 
Marya Kmiecikówna, córka doróżkarza, 2 l/2 roku, I 
nieszczepiona. Z dławca: Julia Burnetówna. córka 
murarza, l f/a roku. Z róży: Zofia Gnilewiczówna,

__________T___• ____  -t r  T •  r r  • i  i

I wnioskow p. prokuratora i odroczył rozprawę, celem 
przeprowadzenia dodatkowego śledztwa.

645, razem 2856  że „życzenie11 paryskiej Rady departamentowej, I zwłaszcza, że niema dla niego żadnego właśei-
r r  } zresz^. u k M a się przeważnie z
Galicyjskie stajenne płacono 55 do 56%, 58, 59 Rady miejskiej, względem amnestyi bezwzględnej s  tr-a t wczoraj zmarł. Księżna' wróciła do Bu- 

złr.; węgierskie 54 do 58, 591/2 złr.; niemieckie 56 i unieważnione będzie dekretem prezydenta Repu-1 karesztu
A n  KO n  -t _r__ I IvL’ L L  • ________ • .  u. n .  .1 J   I 'gp do 59, 61 złr.

Gospodarstwo bandę! i przemysł.
Wilhelm Ąmirowicz. 

Caffi Stirhok.

bliki; natomiast podobneż „życzenia" Rad depar-j 
tamentowych Rodanu i ujść Rodanu (Marsylii) j

Wiadomości Przyjechali do Krakowa od 3 do 4 listopada.

. . Kursa. — W iedeń 4 listopada, g. 2 m. 30 
przesłane będą Radzie Stanu, która je  unieważni. J po poł. Renta papierowa 68-25. — Renta srebrna 
Różnica przeto tylko formy. 70-45. — Renta złota 80 20. — Losy z r. 1860

Potwierdza się wiadomość o dymisyi jenerała 1128-— • — Akeye Banku Narodowego 836-—.-—
 ___   „  „  Cialdiniego, jako posła w Paryżu, którą wreszcie |  Akoye kredytowe 268 50. — Londyn 116-55. —
HOTEL SASKI. Ks. R. Czartoryski z Jabłonowy; j rząd^ włoski przyjął. | Srebro — . — Napoleony 9-30—.— Lombardy

z biura M y  handlowo-przmnysłowej krakowskiej hr. Z. Czosnowski'z Podola; Br. F. Helcel z Górki; j W czoraj miało nastąpić otwarcie Izb hiszpań- jS D -* ' -  Losy z “ro k u 'l8 6 4 "  158-50. - T k Z
o targu zbożowym ua Baranie i Kleparzu G. Wretnowska z Łęki; L. Mannaberg z Ostrawy jskich. Oprócz przewidywanych oznajmień o za- j  kolei Karola Ludwika 241-25.   Akćye kolei

dnia 3 i 4go listopada. Monasterskiej; A. Husson z Paryża; B. Rossenstock ślubieniu wkrótce Arcyks. Krystyny i nieodłącz-jLwowsko-Czerniowieckiej 140-75   AkcVe kolei
Itr. f i t o l o f l l  • Ti D latfO H ialrl * W ł .  flrOTrłlTWW W a I a tw  I nYTY.lt a  J  n .  n i  a a L a  ITT n .~ l^  1 -    . . • I ł l _ _____1 ]  T AT > .  .  * __________

Dowóz zboża na
córka wyrobnicy, 15 dni. Z innych chorób umarło | nosd do 400 korcy
otób 21 Z u to u  mózgowego: Dawid Zilberbach, ”' “  ze nawo, ceny me »■ , E p  - Dr Ad„lf Gulloain ,  Hoheneme i I przedmiotem obrad. Hoapodaritwo' K a ¥ y '’nakż 'i | l l 6 - ’25. AiV™  k o leY 7 ¥ n -7aeh “ S f l s o l i '

S I  , r r er“ ; : w  y' • o , ,  .  „  r  N“t e k i  J- ^ w u e k i  ,  K o z io ,,; So n iez«g.jon,.lr r . „  H iLpanii, a S  trudn iej l i . t ,  F -  C i i  i m
P 7 _ , nie) l*t_15. Z zapalenia płuc. Izaak Dorn-j Płacono za pszenicę na 237 funtów od 54 do[B. Rościszewski z Podoht; hr. 8. Grocholski z Wo-1szych do uleczenia, że schodzą się tam in teresa |R uble 122-75. — Listy zasta. galic. Zakładu
w  ^1ZV  z • arya Connerowa, uboga,!63' z,P-i źyto na 227 f- od 39 do 43-— Mp-1łynia; Z. Trembecki z Paryża; S. Bronner z War- plantatorów z kwestyą usamowolnienia i dążeniam i|kredyt. Ziem.  • .
7  i,’-f i° a " ant?rowiczowai przekupka, lat 70. j Targ dzisiejszy na Kleparzu tak z powodu wiel- szawy; W. Pełka z Wiednia; Wł. Bielski z Kongre- znacznej części posiadaczy, aby stworzyć repu- TT ............................

sue o p ucnych. Altei losner, talmudzista, lat 20. jkiego dowozu zboża, jak nierównież i mniejszej chęcijsówki; T. Dąbski z Kaliny; J. Fertsch z Wieliczki; |b likę niezależną od metropoli. Powstanie polity- 
ra a: Kozalia Kestenbergowa, przekupka, lat 49 .jkupna był [słaby; tym więcej, że producenci trzy- T. Helcel z Rzędowic. czne i powstanie murzynów zostają tam w prze-
1rq . xr . ! ’c z e g 0 Agneszka Laskówna, ̂  uboga, j mali się przy swoich wyższych żądaniach, gdy ku- [ ciwieństwie.

lat 69; Maciej Banaś, ubogi, lat 88. Dzieci do latjpujący nawet po zniżonych cenach nie wielką okazy- — ^ j Telegram któryśmy wczoraj umieścili o ultima-1
5 Ufflarło. z zapalenia opon mózgowych 1, z szczęko-1 wali chęć kupna, przez co targ był dość słaby i mdły, j ftum angielskiem, potwierdza korespondent Polit.

Usposobienie giełdy: stałe.

REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA 

Antoni Ktobukowski.



i CZAS z grody 5 Listopad*
m tiw

W yuedł świsio:

KALENDARZYK
d l a  D u c h o w i e ń s t w a  k a t o l i c k i e g o  

n a  r o k  1 8 8 0
w eleganckiej oprawce se z«ooani»«,!i,  w IŁ stę-  
garni liatollrUlrJ Hr* WIdilyiJana 

łllłlionukleijo  w H rshow le.
Cena w Krakow,e 1 *łr. 6 cant. — 8 przesyłka 
1 dr. 21 ceat. (2598-5-6]

W kościele N, Panny Maryi d. 3 listo­
pada na mszy żałobnej, z g u b io n ą  

z o s t a ł a  k s i ą ż k a  d o  n a b o ż e ń ­
s t w a  pod tytułem: „Wielbij duszo moja 
Pana!* z cyfrą L. S. Łaskawy oddawca 
dostanie 5 złr. przy ulicy Straszewskiego 
pod Nr. 11 u p. hr. Lucyny Stadnickiej. 

(28 i 9)

;*  W a łe c z k i z  w a ty
j j r  (ochraniacze) różnej grubości, do za­

bezpieczenia drzwi i okien od zimna 
i przeciągów — oraz

Reichenfalie trzewiki
sukienne z flanelą — znajdują się

w m agazynie towarów  
gala nteryj ny cli

pod firmą (2774-5 20)

J. Z A P L A T A  L 8 K I
w Krakowie, Mymlc, linia A —B.

g
B S

85

*

ŻELAZO BRAVAIS
PrZ,J% U « S Stkich (DUiy*ow*neZelwoBr.v^.) Zslecw.gggwuystkk*j

KIHDOKRWISTOŚCI, BŁADACZCB, BKZSILKOSOI, OSŁABUKID, BIAŁYM SKAWOM, 1T0. '
Żelazo Brayais (płyn żelazny w  kroplach skoncentrowanych), ie- < 

dyny środek całkowicie wolny od wszelkich kwasów, bez smaku i bez J 
— '"i, niesprawiający ani zatwardzeń, ani rozwołnien, zapaleń lub osia-, 

żołądka; jed yn y  htóry n ig d y  zębów n ie czerni.
w o n i
b ieńij ziui^una, jouyfty ULU' j  Y ,*ł'/  ̂ , .

N ąjbąrdziij ekonomiczny ze środków lekąrskich żelązistycn, 
jeden  bowiem flakon starczy ną cały m iesiąc.

Skład główny w P a r y ż u : U lica Lafayette, 13 tw P°
Lwowie, w aptekach PP. Mikolascha i Krzyżanowskiego.

Redyka. — W Czerniowcach, w aptece P. (ioiiohowskiego 
i w składzie materyiów aptecznych P. Mrozowskiego.

M i p e r lub s u b j e l i t ,  obe- 
_, znany dokładnie z ma-

nipulacyą win, otrzyma przy wysokiej so- 
laryi posadę w Królestwie Polskiem. — 
Bliższej wiadomości udzieli D o m  a je n -  
c y j a y  I R o in i*  o w y  P .  H . L u d w ig  
w K r a k o w i e  przy ulicy św. J a n a  pod 
Nr. 312. (2821-1-2)

Uzdolniona panienka SJfiV
ota damskism, mogąca prowadzić zakład szycia 
pr=y większym m sgizjni*, j»k p. Sobańskiego w 
SY*rsmwie, pcezutaje odpowiedniego umieszczenia. 

| Adres: JT. R .  p. rest. W S ® lie ss& » . (2760 6 6)

mmi ot non.
JesUo spiMania nowy iom M F1 fH IT IM r
obszernym grantem i ogródkiem przyj ^  P ^ p a^ l y f  f y f  fj S i l i l i ®

R Z E T E L N I E !  Ż A B I E  OS Z U S T WO!
Wskutek wypadku śmierci i podziela spadku zmuszeni jesteśmy ntszą

futory kę wyr©ltów ■ chlńikfęffo sreferm ^g3i
zupełnie wysprstedać i oddać n&sss olbrzymie zapasy wspaniałych wyrobów z chińskiego srebra 

za połowo ceny fabrycznej. Obszerne cenniki na żądanie o p ł a t n i e .  
i g r "  *<!•/ » sk ti»«a*  «® say! 

dawniej teraz
6 łyżeczek do kawy 
6 łyżek . . . .
5 nośy . . . .
6 widelców . . .
6 widelców na wety 
6 nożyków na wety

złr. 3-50 złr. 1 -8 0
dawniej teraz 

złr. 5 — sir. 8  3 0
-5 — 
3-50 
2-20 
5 — 
8-—

* *o 
t-*o
*  5 0
—«4

z obszernym grantem i ogródkiem przy 
plantach, gustownie i z komfortem wybu­
dowany, przy bardzo przystępnych wa 
runkach. Mianowicie: ciążąc na nim zna 
czna pożyczka bankowa, potrzeba tylko 
przy kupnie gotówki z ł r .  1 2 0 0 0 ,  a 
resztę zostawia się na kilka lat na §%, 

według ugody.
Ktoby zechciał pożyczyć na realność 

również nową z ł r .  1 0 , 0 0 0  na przy­
stępne procenta zechce swój adres podać 
pod liter. R . Gł. lO O  p o s t e  r e s t a n t e  
K r a k ó w .  (2820-1-6)

Pośrednictwo wyłączone.

m ie s z k a n ie  fP± r P£h'
pokoiu, nyży i kuchenki nu Iszem piętrze, w domu 
pod L. 450 Dz. I. przy ulicy Mtkohj kiej, jest od 
i  styczni* 1880 r. do wynajęci*. Bliższ* wiado­
mość u włafeioiel* domu R t B i l i I a w *  B lc i lm -  
d e c k ł e g e ,  lub u *trćż* domu na dole. (2836-1-2)

Masip do ij ip iia  M ię
najnowszego uznanego wysalszkul

Nitpotrttbna żadna 
rtparacya, żadne ob- 
nerne miejsce, moi na 
mieć w każdym po 
ko ju , przystrubować 
na jakimkolwiek stole! 

_  Można polc ić keż
demu gospodarstwu domowemu, najmniejszemu j »k 
też największemu, każdemu hotelowi itd. jsko coś 
nader praktycznego N* składzie W trojakiej wiel­
kości: Hr. 1. 45 centim. długości walca 15 złr.

„ II- 50 „ „ „ 17
,  III. 65 .  .  .  ,20 ,,

Cena włącz, z przymocowanem suknem do używania
i opakowaniem. (2861-1-20) 

Jedyny skład rozeyłkowy utriymnjo 
J C L I IJ S Z  L H A i  r *  w  W I K M V I I  ,  

P i a t e m r a s i e  S r .  4 0 .

Majętny handlarz mąki w Czechach ży­
czy sobie objąć sprzedaż (2709-1-3)

produktów młynarskich
większego młyna sztucznego. — Łaskawe 
oferty przyjmują pod lit. O . W .  1 6 1 3  
H aasm stein & Vogler w W i e d n i u .

jssite  MĄCZKA RYŻOWA upseysteS® 
przy gotowana a Bizmutem, 

dlatego to  daiał* s z c z ę ś l i w i e  na  skórę,

i t t a fo s t r z e iM a  p r i p l s i e  d §  s ia ła
nadaj®

M  l i m i t

6 sztućców . . . .
6 50 „ a - — 1 chochla . . . .
6 50 * 8 ’— 1 chochelka . . . .
6 50 „ 8 -  1 ezczypozyki do cukru
6.— , 8 * 3 0  1 maselnicsk* .

iw u« wołj . . .  6.— ,  8 -3 0  1 para lichtarzy 9 . . .
najnowsze opinki do mankietów i  maszynką po 1 złr., tytonierka złr. 8  SO .

Zwraca sig uwagę Szan Publiczności, że towary nasze nie są z t»k zw*n. Britannia sre­
bra, która nie są mczem inneon, tylko cynowaną blachą, let z z najlepszego srebrnego platero­
wanego metalu, bardzo pięknego, me dającego się odróżnić od prawdziwego srebra. 

g ® r  B a s z v s t f l n l o  ® w r » e a  » ! ę  * sw » g ;ę !
6 łyżek ]
6 noży ( 8 1  * 5st®sfc w  fH *d® U *u  w * z y s m «  r » * e s »
6 widelców ( e»m S«sbi4 z e r ,  8 8 ,  * y lŁ «  s i r .  1 0  « .  3 0 .
6 łyżeczek ) . _

Z umówienia wykonane będą punktualnie i sumiennie za zaliczką. (ZiAZ-i-i)

I. PRESS w VtotiaSn, I, a@a®aihnrMStraii0 29.

lego KróL Rość
H y ó I  d w iis k i poltcił swemu adjntsntowi 
donieść fabrykant/.wi psnn J a n o w i  eao- 
f f o w ł ,  że b i r d z o  w y s o k o  c e n i  w a r ­
to ś ć  J e g o  w y f i ą ę *  s ł o d o w e g o . . .  
przyjemnością< tf.k opiewa 
ośw ad z nie, . p o i l .  z e g l e w  d a t s ł a  ■ 
n o ś e  l e c a a l c z ą  w y c ią tr®  a lo d o w e -  
g o  Hoffa n a  m asie  I n a  Uilfeu choro­

bach m o j e j  r o d z in y .“
D o  c .Ir . nadwornej f a b r y k i  wy­

r o ił  A w  o ło d o w y c l i  do c k. radej1 i na­
dwornego dostawcy niemal wszystkich oł- 
nująoycli w Europie p'<na J a n ą  
poóadacza z otego hrzyżs, zasługi z koroaą 
ka'-sisra znacznych prnzkich i niemieckich 
Oj.dtróf? w Wleń, Siadt, CtarBlłeB, 

BrdnneretrBsee S.
Sza .ownv Panie!

Cierpię ju ż  od dłuższego czasu na  
nieżyt oskrzeli. Lekarz mój p .pro fesor  
D r. Schnitzler, polecił m i Pańskie  
Jana■ H offa piw o zdrowia z wyciągu  
słodowego. N iniejszem  zeznaję , _ że 
Pańskie Jana  Hoffa p iw o zdrow ia z 
wyciągu słodowego szybko m i pomogło.

Wiedeń. - 7s Biernikiem
K ik o la n s  W, F o p p a ,  sł -eh. medjc.

Pierwsze praw dziw e skuteczne_ śluz 
rozwalniające piersiowe cukierki sło­
dowe J . Hoffa są w niebiesk. papierze.

3k'»d utrzjmują w t l r B l io w le  : pp. _K. 
Czeińi ki W. Four, 3. JAńiga, St.; M&r»is- 
wias, W. Bsdyk, E Stockmar, J. ■ f»sc*.- «- 
sVi. K. Wiszniewski, A. Dyleki ąpt. y w » r w -
łio l ły c a n  p. Ludwik DobrijniJCi-s; W łb o ­
w y m  S a c z w  p. B Jatubowsłó} S »*>*■ 
n o w i e  p. E. Rank; W K z e o a o w ta  p. 
J. S b»>tter i S. óiks. (2428-5 8)

Poszukuje się zdolnego

p i w o w a r a ?
ctóryby od 15 listopada mógł objąć zarząd 
jrowaru na rachunek dwora, lub też za 
jorozumieaiem się na rachunek własny.-- 
Zeiłosić się do zarządu dóbr KAŃCZUGA 
n-zy Pr z e w o r s k u .  (2783 3-3)

ln d ® lf  F n c h s
f a b r y k a n t  p o w o z ó w  

w mfalej
oznajmia, iż ma powozy w różnych 
kształtach po n ajtań szej cenie do 
sprzedania. (2652-8-19)

StarssBp \ńmiatak Dra Schmidta
o le je k  n a  s l a c k

poprawny przez D r a  M . D e u t s e h a ,  
wyleczą każdą g ł u c h o t ę , jeżeli nie 
pochodzi od urodzenia, usuwa p r z y t ę ­
p i o n y  s ł u c h  i  s z u m  w  u s z a c h  
natychmiast. Za nadesłaniem przekazem 
pocztowym 2 złr. 40 cnt. przesyła podpi­
sany flaszeczkę opłatnie. Jedynie prawdzi­
wy do nabycia u podpisanego utrzymują­
cego główny skład. (2439-7-)

Juliusz Głratz
w Wiedniu, I I ,  P.  aterstrasse 49.
c Lwowie niema żadnego skład* 

lego olejku ni ołiacM.

_  3  z ł r .  5 0  c .  w . ©.
R o m p l e i n e *  u b r a n i e  i l m o w e  dla kobiet 

lub męiezyui, składają e się:
1 kr.*powego grubego kaf anika,
1 t*ki;h grubych mocnych majtek,
1 pary najlep. watowanych ręlawieiek, 
l p. nsjl. skarpetek lub pońcaoch wełni ciepł. i grub., 
1 jedwabnej w.elkiej chustki na srjję,
1 p*ry najlepsiych micyiek. ,

Wsz7stkie te neczy rasem kosztują tylko 3 zir 
60 cent w tklepie (2703-2 12)

i r i e a .  P i a t e i a i i a i i e  S r .  8 0 .

Fesrfiam w Furyśu,
S, NA ULICY DE LA PADŁ, 9.

W K r a k o w i e  u pp. J, Trauosyńskiego, W. 
Redyka, Loons Fcintaeha i W. Fenaa, — w Czor- 
uiowcaoh w apteo® p. Goliehowskiego, — i w pier­
wszych Składach perfum i wytworów toaletowych. 
We Lwowie w apt. Krzyżanowskiego. (1729 62-) j

Lekarskie] 
doniesienie.
W e d le  m e t o d y  l e c z e n i a  p .p r o  

f e s o r a  R o h i t a ń s l i i e g o ,  o t w a r ­
t y m  z o s t a ł  n a  p o r ę  z im o w ą  z a -  ] 
k ł a d  l e c z n i c z y  d la  c ie r p ią c y c h ]  
n a  p ł u c a  w  k ą p ie la c h  k o n i g s . ' 
d o r f f -  J a s t r z e m b . P r a e z  z a s t o ­
s o w a n i e  p o m p y  z g ^ s z c z a j ą c e j  
p o w ie t r z e  z  8  w s p ó l n i e  p o ł ą -  
c z o n e m i  w  r u c h  d a j ą e e in i  s i ę  
w p r o w a d z ić  r o z p y la c z a m i  S a -  
le s -G r ir o n s k e , m o g ę  m e t o d ę  l e ­
c z e n ia  R o k i t a ń s k i e g o ,  w z ie w a -  
n i e  b e n z o n la n u  s o d y ,  j a k o  l e ­
c z e n ie  g r u n t o w n e  u ż y e .  Ś w ie ­
t n e  w y n i k i  t e j  m e t o d y ,  k t ó r a  
o b e c n i e  p o r u s z a  w s z y s t k i c h  
l e k a r z y , z a c h ę c a j ą  m n ie  d o  
n a t y c h m i a s t o w e g o  r o z p o c z ę ­
c ia  l e c z e n ia .  (2762-4-4)

O a b in e t  d o  w z i e w a n i a  j e s t  
w y g o d n i e  u r z ą d z o n y , p o s t a ­
r a n o  s i ę  o  d o b r e  u t r z y m a n ie  
i  o p a l a n e  p o k o j e .

K ą p i e l e  l e ż ą  8 0 0 ’ n . p . m . i  
s ą  o d  p ó ł n o c y  z a s ł o n i o n e .

Dr. med. Karol Schorl
|w Konigsdorff-Jas rz mb, 

w Szlązku Pruskim.

I  PILULES DE 8UNCARD
z niezmieunvm jodkiem żelaza.

ZATWIERDZONE PRZEZ AKADEMJĘ MEDYCYNY W  PARYŻU etc. 
przeciw : Skrofułom , bladnczce, małokrwistości i  braku

menstruacji, etc. etc. _ . . . .
#  N B .  Nieczysty lub podlegający zmianie jodek żelaza jest zdradli-
®  wem i rozdrażającem lekarstwem. W  dowód rzetelnej czystości i wyrobu 
®  prawdziwych P i g u ł e k  B l a n c a r d ’a, wymagać na- y j y  0 ^
®  feiy u spodu zielonej etykietki, srebrzystą pieczątkę^

i nasz podpis jak obok zamieszczony. 
lują się  we wezysthich aptekach.Znajdują t

B la tse a rd , aptekarz, rue Bonaparte, 40, Paris. 
W y « t m g * e  n a le ż y  a le  p o d r* M a a .

użycie E L 1X K H U  B r a  S E M D H IM , b. ^ofesaoru m ed yc^ y  zaazczy- 
conego pierwszą nagrodą na wielkim konkursie 1830 /.niechybnie^ się 

ja i t m m  leczą złe traw ien ia i  słabość żo łą d k a : rozstroje 
gorączki i rzn ięcia żołądkowe, tudzież zatwardzenia. Elixir ten w  dzi ^lęc apannL pi/  
od Pepsyny, przygotowywanym jest przezemnie ze wszelką mozebną.
Chorym, dotkniętym jednocześnie bladaczhą, upośledzonem  traw ieniem  y  ,
niem  ze sił, Dr Gcndrin zaleca swój E lix ir  żelazisty, który lekarzom pozwalał omągnąc 
zawsze najpożądańsze skutki. W  aptekach żądać należy tego lekaratwa c ą J 
rzetelnem, pod tytułem: E lix ir  D «  Gendrin przygotowany przez LEMAIRE A apteKarza 
w  Paryżu, 14. rue de Grammont, i wymagać zarazem imienia mego na każdym tlahon .

Skład główny w  aptece : przy ulicy Grammont, 14, w  Paryżu. —■ -We Lwow*e, 
w aptece p. Krzyżanowskiego, obok Brygidek; — w  Krakow ie, w  aptekach pp. I r  u 
czynskibgo i Redyka; — w Poznaniu, u Dra Mańkiewicza i w e wszystkich in y 
znaczniejszych aptekach. _________

[1732 23 24]

M a l e  i nagrody otrzymane na wystawach
wjH Lyonie w 1872 i w Paryżu w  1873 i 1878 r.

s Z T U C Z N E  T R A W I £ a/ / £

W I N O  C H A S S A I N G
POŁĄCZONE . .. ,,,,,

Z PEPSYNĄ I DIASTAZĄ
naturalnymi czynnikaird niezbędnymi w organizmie do trawienia.

W 1864 r. o W in ie  G h a s s a in g  odczytano bardzo pochlebny raport w aka- 
‘ demii medycznej w Paryżu. Od tej chwili preparat ten zajął bardzo ważne 

stanowisko w Teraupetyce. Przepisują go powszechnie lekarze przeciw a '

Mozolnemu i niezupełnemu traw ieniu, boleściom żołądka, 
gastralgiom, trudnemu powrotowi do zdrowia, wymiotom, biegun­

kom, utracie sił i apetytu, i t. d.

UW AGA. — Skuteczność tego środka d a ta  powód do licznych fałszerstw .

W ym agać  należy podpisu na etykiecie i na  obłoczce czte- 
ro-kolorowe.j przytwierdzajĄcćj kapsułką

W PARYZÓ. Avenue Victoria 6. — W Krakowie, w aptekach P. Trauczynskiegą
i Redyka. ^

(1846-17-24

O t w a r c i ®
S et m m  m u ffli s l m i ummi BISMAISTHiSSE H

Własność akeyjn. Towarzystwa browarnego 
Moabit w Berlinie.

W u ie d z le lę  d , 2 l i s t ip a d a  b. r .
W yszynk na b e r l i ń s k i e j  w y s t a w i e  p r z e m y s ł o w e j
© d z s a a c z e n f 1̂ ©  O T o u b lc f e łe g ©  fe

piw ®  tSislilanfeis p o  S© t€ssi., 
w y t e © f n e g o  I W I o s l i i c l i l e g o  J a s n e g o ,  p i w ®  

® & l a t I © w 7e g o  © a s f e l a i i i i ®  p o  1 5  
o b f i t e  ś n i a d a n i a  i o b i a d y ,  tudzież w y b o r o w e

b o l ą c y  e .

W yszynk p i w a  W a g a l o r u e g o  nastąpi z orygi­
nalnej beczki, zawierającej przeszło 9 0  hektolitrów, ktera 
na b e r l i ń s k i e j  w y s t a w i e  p r z e m y s ł o w e j  tak w iel­
kie wrażenie sprawiła. (27063-3)

W ., P o l e i i a
z a r z ą d c i .

f m plSBiąśis 1 p i l
a ssa is* w  4 Listopada.

i l l t s  H ilww w i i d m u  S8 100 w. •
s m ń y  uteyssmwy . . . .

SbM AsiwWe »  1 0 0  rarefe . . .
Sft&ń . . . . * * • * •
ŚSBfWftó iSSitW . • ■ • . . . . .Ifattro m m  sir. . . .
St»w» ««*• * • • • *

*lafesaate^-- „
aa»t Tow. kredyt, rismsk.

>\u ifety ssaat. Tow. kredyt, siemak.
3ia>y „ banku Mpot. . 

ó-ś listy dłużne galfe, aakł. włość. 
fffL listy za»t. g. z. kr. a. w Krakowie, sm of 

aa 36 1st, srebrom *a 100 złr. w. a, . 
iąi listy sast. g. a. kr. z. w Krakowie, awrot 

aa 86 lat, banknot, sa 100 złr. w. .
Hity sast. g. ł  kr. %. w  %mG':

Is  18 1st, banknot, za 100 słr. w. a. .
% Stety ssst. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

ł* 20 ht, banknot, za 100 złr. w. a. • 
ioritety banku gal. dla h. i prz. 

i  i i  SSaty nastawne Król. Pol. ser. I ™  100 mmi 
isf listy zastawne Król. Pol. ser. H 
TH listy zastawne Król. Pol. z r. 1869 
iji  listy likwidacyjne Królestwa Pol.

JJccye kolejowe i  bankowe.
4keyo kolei Karola Ludwika . . . po złr.

„ Lwowsko-Czemiowieekiei n 
,  banku hipot. we Lwowie (ex Dyw.) » 
u banku gal. dla h. i prz. w Krak. „

L o sy  krajow e.

Losy miast* Krakowa . . . . . . . . .
Losy miasta Stanisławowa . . . . . . .

94 76 
93 75
85 25 
92 25 
97 -  
99 —

* i
I]

za 100 rubli 
„ 100 rubli 
„ 100 rubli 
„ 100 rubli

124 60 
1 73 
>8 —
5 62 
9 35 
9 63 

100  —

96 50 
87 -
93 50 
98 25 

101 -

210
140
266

19 —
24 75

lam a swtess I860 99 S&& ak. >
„ im ? *  m m . - .
* 1864 100  vHt. .
« 1864. a SO ste  ,

I m f  Gms-Msst-im . . . . . .

( M i f b

Qs*Mt . . . . . . .  *0 %
Bsfewvifijftlg . •. * » * « !-
&żissr)»k • « * >- * «•

*
. » ,»
. a »

ŚiufiMde * a
S tyry jste  . . « * »
SiemoiogEodsłde » V u  *
Węgierskie . , . - * *
Węgier, z  klasa, 186? , ,
6%'Obligi poi. kolei węgteiskfe) » • 
6*/, Renta węgierska złota . . , ■ 
4  7  v, ,  „ m (saOstbabB)

A kcye b an kom .

AufSo-aastsyiioktego Bedks - 
Boaea-Oredit węgierskie . .

B „ austmwkie . 
Gredit-Anstalt dla Han. i  Pra- 

węgierskie 
Depositen-Bank . . . .
Bsoompt-Geaell. niż. austr, . 
Gal. Banku hipotecznego .

„ B dla Hand, i Prz. 
Austro-weg. Banku (Nat.-Ra.) 
Ileal-Credit-Bank . . , . 
Unionhank . . . . . . .
Verkehrsbank ogólny , . . 
Wied. Bankverein . . . , 

„ Lombard- & Es,-Bank

Akcye kolei.

128 60 
ISO -
na 26 
168 
97 -

$9
30 50] 

1E 8 76
168 60 
28

102 Tb
n  ~  
94 2

p is 75
104 Tf 
101 76
m  50 
m  w
SI 76
84 -
;3  (16 

114 50 
94 15 
73 40

190 %h.-. 
m  *fe. 
80 * 

180
800
500
200
800
600
200
100
140
100
100

m  fio 
160 2 
178 6t 
268 75 
363 76 
726 
810

108 7’;| 
93 
¥4 76 

108 75|
105
103 50

1~  sol
2 7f[

85 
-4

116 
S4 30 
73 70

uL41 60 
109 75 
263 50 
83 
Oł 2! 

B03 50 
198 7

i l l  -
30 75 

130

334 
806 
93 

121 75
135 |

W ie d e ń  3 Listopada. 

Obligi d łu gu  p a ń stw a .

4*/,% Renta papierów* 
4V /. * “ Oh™8 •
4V„ „ złota

/.
70 65

121 25120  75

Albrechts . . . .  20(1 złr. 
AIMd-Fiume . . . 200 * 
Ausaig Toplitz . . . 210 „ 
Donau-Dampfsoh. Ges, 525 „
E lż b i e t y ......................... 210 „
Linz-BudweiB . . . 200 „ 
Salzburg-Tyrol . . .  200 B 
Ferdynanda Nordbahn 1050 * 
Franciszka Józefa . . 200 „ 
Gal. Karola Ludwika . 210 „ 
Koszycko-Oderberg. . 200 „ 
Lwowsko-Czern.-JasBy 200 „ 
Nordwest austr. . . 200 ,  r.it. n coc

bez'/, 
5% 1

57.

57.
»
»

Ss&Ms 800 a
Stel3atefs!*>Sisfe l . . 800 » b
Sttaś«-Beassh.-®ł*»S. , 8 WJ •

, W i *
®M"SS04& Ywrh. (Fte./ SIO * «
I'fe©i»tohs (OSsańate) 100 » «
TNmmg Wiedeń., , 170 .* *

s „ «ow« 70 * f 
Weg. «iL Łapkowska .900.• «. . * ;

, Serd-Ost , . . SOO * *
Waaft. Stuhlw,. S00 B

Akeyt rSMyek prxt& fkMwsfas,.
GtskwsH, tigóL wute, 200  sfc 5"/, 
G»*-Industrie Wied. .  S0 .  B 98
Mmiag. browaru , . 100 0 ,, 45

Listy m stm m .
AjBf. ZaML Kr. di* G*L i -Bak. 18 tai 98 

8 % Bodcn 1’redit *IIg. złotem płstns 116 
67, « B » papier. 33 łat 100 -
*»/, Buków. Kasy Oszczędności . .

Tows,, kred. krakowskiego 18 łat 
7*4 Listy dłużna Włość. „ 80 lat
6*4 Towarzystwa kredyt, „ 36 lat
57.7, „ * złote . 36 lat
4*/, Gal. Tow. kred. ziemsk. . . ,
5*4 Gal. Tow, kred. ziemsk. . . .
6*4 * „ „ * nowe 37 1st
6 */, „ Bsnk. Hipot. iwow. . . .
67* B * Włość. , . , ,
57,7» Hipot. Morawskie. . . 36 lat 
57, Bank. austr. węg. (National.) mon. k.
57, * „ v - na w. a.

93 30| 57* Szłązko aust. Bod.-Kredit-Anstalt 
122 211 5V87. Real-Creditbank . . . 367, bit 
1=5 MJ 57,7, Styryjsk. Kasy Oszczęd. . . .

57.7, Weg. ogól. Bod. Kred. . 34 lat 
57*7, » Boden GredMnstitut. .

142 -
513 25

84 -

34
lol
179
269
254
227
820

111 60 
531 50 
130 50

99
46

117 -
100 30

331

60
138 76 
386 -  
580 -  
174 50 
158 -  
145 76 
2275 

150 75 
240 80 
116 
14 
140 
76 60

96 75
98
93 50
94 -  
85 5 
92 75 
92 76
97 40
99 -

101 5! 
98 25 
94

101 50
90 
00 50

52
139 25|
iOO 
582
175 -  | 
s60 
146 
2280 

151 *5| 
241 30 
116 60 
141 261
140 50 
77 501

P riorytety kolei.

Albrechta . . . . .  300 złr, 57,
AlfUld-Fiume . . . .  200 „ *

_ Em. 1874 . 200 * „
Donau-Dampfsoh. . . .  300 «

100 i 200 
„ złotem . 200 

Dux-Bodenb. Em. 1871 . 150 
Elżbiety . . . . . .  100

Em. 1862 - . 300
Linz-Budweis . 200 
Em. 1870 . . 200

.. 1872 . . 200

n 6 %
* 5 7 ,  
« bez 7, 
.  47,7.
» rt
.  57.

93 25
93 a
98

i CO

101 65 
98 76 
96

79 50 
83 80 
82 95

105 -

96 
94 50
94 50
93 -
95 26 
92 26

101

80 
84 20
82 7f

105 10

96 50 
95 -
95 -  
93 5C
96 71 
92 75

w«g. ss*S§ SOO * 
?a«%s,»S»x-fe a . few*. ■ .

i .  WAi. SSSffe-, . *
5 mss.mąs.. m t  w a m

p ii,' M -mBkm,’ IsW* . • .  
B pot. U m  r. . • 100 »fe.

Wam. Stoik•'*«* IM -, m  ,
-  .  I-se. 1371 . SOS b

FSnfkir^bat-Bbfeasr . . ,
«,-K!troD-Lffid l  Em. , 800

U I W  800 * 
HI * 1871 300 * 
t ?  »' 1878 800 „ 

0So^i8tearbahn ns mon, ko*. 
Eoasyeko-Oderb. . . . KW ^  
Lwow.-Oa«s:. I B a . 18*6 W0 .• 

s a  ,  1861 SOO „ 
HI ;  1888 30C< « 
W  ,  1872 800 - 

8£or*wifci(d CbSashafca . SOO * 
Reabnrg BlsrisseU . . SCO •* 
Nordwesfb. &mts. . . ■ 200 « 

„ Lit B. . 800 « 
,  Em. 1874 200 * 

Pragsko-Dus. . . . .  150 ,,
Em. 1872 . 150 * 

Rudolfa . . . . . .  300 b
„ Em. 1869 . .3 0 0  R
b Em. 1872 . . 300 s
„ Salzkam. gu t *!• 200 „

Siedmiogrodzkiej I  . . 200 « 
Steatseisenbahn fr. 500 .

„ Em. 1874 500 
.  Em. T . .
„ Em. II 1874

Sfldbahn (Lombardy.

m

67,

200 , 
200 . 
500 fr. 
200 złr. 
100 B -SMnordd. Verbind. .

» H E m ,.

” * Em. 1875
Thoissb.-Gesell. . • • 
Weg. gal. Łupków. . . '«0C 

l  6 J II Em. 200 
B Nordost . . . .  300 

„ złotem . 200 
.  Westbahn . . .  200 
l  „ Em. 1874 200

Losy.

57 , Donau-Regul. . . 
Premiowe Wiedeńskie 

„ Węgierskie 
3 7 , B 'Direekie . 
Kredytowe . . . .  
ru»r-

P
37.
57,

»
«

złr. 100 „ 100 , 100 
fr. 400 

, złr. 100
A9

igdafe

77 50 i
’i.4 2 104 75 1
ii. 2

6 501 0 7 ~ l
iu7 75 08 25 c
1 4 - ' 04 76 j

• 4  Wi 95 2 S
3 25 94 -  a

91 76 92 2 d  ą
1C2  25 -02 75 &
k  0 75 101 2t ,
loo 5i 101 -  4
_— - w  ■ “  Ą
S3 -

_ _5 1
81 45 81 8
84 40 «4 70
36 76 87 25
80 5 81 —
7 6 ; - 76 5”
78 - 78 50
73 6f 74 60
95 60 96 —
90 60 90 SC

(10 -

____ £ U
50 -

87 26 87 70
86 25 86 50
85 90 86

t  '0  fr. 10 5 -
74 60 74 80
___ _ 167 50
— -- 164 50

116 50 117 50
116 &0 117 c0
91. - 91 73
91 2
84 2 85 25

94 7! 95 75
76 7C 76 9i,
74 -
76 6( 76 76
89 7. 90 2!

81 50
79 5 i 80 -

110 5 3 1l i  -
153 6 0 154 -
104 - - 104 2;
19 - 19 50

168 50 169 r
37 r,0  «8 -

«*s, 5 *

A 7, Tryesteńzkie

m im

03 50 
S4 75
16 0 
19 25 
39 -  
36 75

Ł w ś w  g Listopada.

Akoye Bankss bip. gai. 200 »&, .
57 , Listy zast, Tow. kred. siem. .
47, „ » » » i.
5 7 , B * » « 37-letnie
67 , » » Banku hipot. gai. .
6'/, , B v włośoiań. gal.
57 , Obligi indem. gal. 107, podat. 
6 7 , „ pożyczki krajowej . .
Rubel rosyjski papierowy . . . .
Srebro austryaekie . . . . . .
Knpony w srebrze . . . . . .

04 50 
25 26 

7 __ 
9 75 

39 50 
86 25

W « i h w *  29 Paździer.

47, listy zastawne I seryi . • •
4 7 , * - n  » ■. • •kupon
57, » b nowe 1869 r. .

kupon
47, Listy likwidacyjne....................

knpon
Akoye kolei Warszaw.-Wied. . . 

57,"Losy Pożywki prern. ros. 1864’

17 - 17 50
*■8 — 48 50
§1 75 22 —
42 — 42 f 0
25 25 25 75

119 — 20 -
51 - 63 -
30 50 31 -
87 75 38 25

h 67 5 59
» 29* 1 30
§ f>7 1 59

n  6i U  70
10 65 10 61

57 55 57 70
121 75 124 —

268 — <73 -
92 - 93 —
8 N 90 86 90
m  — 93 —
96 60 97 80
93 50 100 50
94 - 95 I
95 50 97 50

1 23 1 25
99 50 100 50
99 25 100 25

mb.|kop rub.|kop

i 
! 

1 
1

99 75
— 141----- , 95 75— 176

— — 84 50
—- -1 6 4

, ----- ------

Czcionkami Drukami „CZASU".
Odpowiedzialny Rządca Drukarni Józef Łąhdńshi.


